
J. Ozga-Michalskl wypo
wiada się na tema.t bez
pteczeństwa europejskiego 
proponowa.nego prZfl! kra.
Je socjalistyczne. 

GOSPODARKA 
+ Najliczniej, leoz nie zaw

sze najlepiej reprezento
wana jest podmas „Wio
sny 71" drobna wytwór-
czość. 

DYPLOMACJA 
+ Dziś powitamy w Polsce 

min. I. Baszewa. 

+ Do Pekinu udała się ofi
cjalna delegacja rumuń

. ska. 

• 

NARADY 
+ Biuro Poliłyczne KC 

PZPR wyty(lczyło drogi 
rozwoju polskiego przemy
słu węglowego ora.z bazy 
paliwowo-energetycznej. 

Jedna z ulio zabytkowej 
„Sta.rówki" w Sa.ndomle
rzu jest. za.grożona na 
skutek obsuwainia się zie
mi. 

SPORT 
+ Kalendarzyk hokejowych 

mistrustw świata grupy 
uA". 
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·Koleina runda 

rozm6w SALT 
Delegacje radziecka l amery

kańska pod przewodnictwem 
Wladim.ira Siemionowa i Gerar
da Smutha sp<>bkały się we W'to· 
rek w a·mbasadzie radziec·kiej 
w Wied1niu, inaugW'ując kolejną 
rundę rozmów w sprawie ogra
niczenia nuklearnych zbrojeń 
strategicznych (SALT). 

Rozmowy trwały 90 minut, z 
czego 50 min. zajęło formalne 
posiedzenie, a 40 - nieformal
ne rozmowy. Rozme>wy konty
nuowane będą w piątek o go
dzinie 11 w ambasadzie amery
kańskiej. 

Obie strony stwierdziły, te 
atmosfera rozmów była „kon
struktywna i rzeczowa", nie 
podając żadnych szczeg61ów co 
do przebiegu rozmów, które to
czą się w pełnej tajemnicy. 
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_.Bezpieczna Europa -
ważnym czynnikiem pokoju na świecie 

Dziś przybywa 

do Polski 
min. Iwan Basze w Wypowiedź J. Ozgi-Michalskiego 
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17 bm, mijają dwa lata od buda.peszteóskieg-0 posledze• 
nia Politycznego Komitetu Doradczego państw ~tron Ukła

du Warszawskiego, na którym został uchwal~ny apel w 
sprawie zwoła<nia ogólnoeuropejskloj konferencji poswię· 

conej bezpieczeństwu I współpracy na naszym kontynen
cie. W związku :r. tym przedstawiciel PAP zwrócił się do 
wiceprzewodniczącego Ogólnopolskiego Komitetu Pokoju 
i przewodniczącego Sejmowej Komisji Spraw Zagranicz
nych - Józefa Ozgi-Michalskiego z prośbą 0 ocenę przy· 
gotowań do tego międz)"na.rodowego spotkania, 

J I 111111111111111111111111111111111111 Idea konferencji jest znacz-
. ńie itanza nii dw_uletni okres 
przygote>wa wczy - stwierdził 
Józef Ozg'a-Michalski - idea 
ta narodziła się w Polsce i zo
stała wysunięta przez polską 

4yplomac;ję ną forum między
narodowym Już '!' 1164 roku. 
Ale o.ikt z nas nie OC'Zt'lciwał, 
że motliwe będzie zwołanie 
konfeTellcjt w krótkim tenni· 
nie. Bo też nie ma to być zwy· 
kle spotkanie międzynarodowe. 

Rumuńska 
· ~ele~gacja 
rz(idowa 
udała się 

do Pekinu 
W k<l'rnferencji mają W2liąć .u

d·ział wszystk ie nądy państw 
Europy na równych prawach. 
Ta.kiego spe>tkania nie było w 
histe>rii na•szego kontynentu. 
Wiedeti.soki kongres z 1.815 roku 

Na zaprll'SZenie m>natra spraw 
n·ie mooe się równać z zapo- zagraniezny<:h, Stefana Jędry· 
wied~ia•ną ke>nferencją ami p<>d chowskiego d:r.iś przybęd:<le do 
wz.ględem zas:ęgu (w kon,fe-
re•ncji maJą również wz.iąć u- Polski z oficjalną wizytą przy. 
dz i.al Kaona.da I USA), a•ni pod jaźni minister sprarw zagrani cz· 
wl!g'lędem celów: chcemy s~wo- nych Ludowej Republiki Buł· 
rzyć Eure>pę, w której niemo· 
żliwy b~rzie wybuch wojny, garii, Iwa.n Ba.szew z małżon· 

~~~yc~ n*·~ ~ 

~~~~ 

25 bm. - pierwsza wyplata 
dodatków do emerylur 

z tytułu przepracowania ponad 10 lat w PRL 
25 bm. nastąpi pierwsza wy

plata do<latków do emerytur, 
przysługujących osobom, które 
przepracowały w Polsce Ludo
wej więce} niż 10 lat, lecz 
mniej niż 20. (Dotychczas pra
wo do zwiększenia emerytury 
z tytułu zatrudnienia w PRL 
miały tylko osoby o stażu pra
cy przekraczającym 20 lat). Po-

cząwszy od tego dnia podwyż
szone emerytury będą wypłaca
ne koleinYm grupom emerytów 
co 5 dni. Do 20 kwietnia wszy· 
scy, którym przysluguje ta pod
wyżka, otrzymają swoje świad
czen ia w nowej wysokości wraz 
z wyrównaniem od 1 stycz.ma 
br. 

Wczo.raJ udała się oo Chiń
skiej Repub•Jilki Ludowej z wi
zytą przyja~ni rządowa de•le
gacja rumiu.ńska, na czele któ
rej srte>i członek K<>mite·tu Wy
konawczego ora.z sta·le•go Pre
zydium KC RIPK, wiceprzewod· 
niczący Rady Ministrów .SRR 
Gheorghe Rad•U•lescu. 

Prezydent Syrii . Asad 

Całą operację ZUS przeprowa.
dza z urzędu, nie ma więc po
trzeby zgłaszania przez zainte
resowanych wniosków w te'j 
sprawie. Lącznie dodatki do e
merytur z tego tytulu (w wy· 
sokoścl 5 proc. emerytury, nie 
mniej jednak niż 50 zł) otrzyma 
około 470 tys. osób. Wśród nich 
około 145 tys. - to emerycf, 
którzy mają co prawda ponad 
20-letnl staż pracy w Polsce Lu
dowej, lecz ich dotychczasowe 
dodatki do emerytury są niższe 
od 5 proc. jej wysokości; uzy
skają wyrównanie do tego po
ziomu, nie niższe jednak niż 30 
zł. 

W skład d•elega.cji wche>dzą 

miinisitirowi'e i wi.ceministrowie 
resortów gospooarrczych, przed
st.aw\cie•le M~ni'9tersrbwa Handlu 
za.gra•nic~nego oraz doradcy i 
eksperci. 

Napięta 

sytuacja 
w Turcji 

Prezyderut Tu.r•oji, Cevdet Su
nay, k0>ntY'nu0ując konsulta.cje 
pe>Utyctme, "mierza·jące dO prze
zwyc ięż-en.i.a, kryzysu politycz
nego w k·raJu, przyjąl we wto
rek przywódieów a.rmii turec
kiej. 

Dowódcy poszczegól•nych ro
dza1ów broni odbyU w ponie· 
dzia~ek spo•tka·nie pe>d pnewod-
n>ctwem generała Memdull 
Tagimac. Ga·rni.zon wojsk<>wy 
w Ankarze poros•ta•je nadal w 
S>ta1ruie pogotowi·a. Szef opozy
cj.i toureol«fej Lsme•t Lnonu za
propo•nO>Wa.ł u.iowo.rzenie rząd.u 
tymczase>wego i re>zpisa•nie no
,wych wY'borów pe>wszechnyc•h. 
Zgodnie i kons•tytucją, powin
ny one być przeprowadze>ne w 
re>ku l~J. lecz - ja1k powie
d·ział ]n<>n·u - nic nie S't<>i na 
przes21kodlz1e, aby pro:yspieszyć 
ich te•rmiin. Wszystkie partie 
polityczine reprezentowa.ne w 
pa!'larme•ncie e>ttbywaly we wto· 
reok narardy w celu uzgodn ie
n ia proooozycji. Ja.kie przed!rta
wią w środę prezydentow·I 
Sumayow<i. 

F. 
w 

J. Strauss 
opalach 

W poniedziałek rano Franz 
Josef Strauss, były minister 
obrony i finansów NRF, został 
zaatakowany i ograbiony przez 
3 kobiety w pobliżu „Plush 
Plaza Hotel" w Nowym Jorku. 
Zabrano mu 180 dolarów. 

Strauss jest potężnym męż· 
czyzną, waży 90,6 !łg , niemniej 
jed1"alc n ie udało mu s i ę obro

. n i ć przed rabusiami w spód.n: 
cach. 

zapowiada , federację 
Syrii, ZRA, Libii i Sudanu 

Zgodnie z doniesieniami bli
skow1chodniej agencji. MENA, 
nowo miane>wany _ prezydent Sy
rii, Harez el Asad w oświad
czeniu zlOtonym wobec przed· 
stawicleli prasy egipskiej stwier 
dził, że , siły zbrojne Syrii i 
ZRA •najdują &ię odtąd pod 
wspolnym dowódi:~wem, Wyra· 
ził również nadzi<lję, że oba 
kraje wkrótce połączą slę w 
jedno państwo, 

e>drbyło się gło-sOIWa•nie nad 
wniookiem o vot>um nie·ufności 
dla· nądu Goldy Mei.r, z,gloozo
nym przez skradnie nacjonali
&tyicz,ną partię Gahal. WniC>Se·k 
ze>stał C>dr:oucony 62 glosami 
przy 12 wsbrzymu.jących s i ę. 
Ostatecrzinie żarden z deputowa
nych nie glo.se>wal za jego 
pr>zyJęciem. 

Wprowadzając tę podwyżkę 
rząd wykona! zobowiązanie na
łożone nań w ustawie o po
wszechnym zaopatrzeniu emery
talnym. Realizacja podwyżki 
będzie kosztowała w br. około 
360 mln zł. 

Mówiąc o doniosłości działa!. 
ności politycznej na ~zecz 
uregulowania kryzysu bhsko· 
wschodniego, prezydent Asad 

Sandomierska „starowka„ 
wyra"il pełne popa.rcie dla 
akcji politycznych podjętych 
przez ZRA w tym kierunku. 
Szef państwa syryjsk>iego 
stwierdził ponadto, że rząd je
go nie jest wrogi wobec na
rodu amerykańskiego ani bry
tyjskiego, ale jedynie wobec 
polityki kół r-ządzących w tych 

znowu zagrożona 

krajach. 
Prezydent Asad podk.reśJ.ił 

także, że federacja czterech 
państw - Syrii, ZRA, Libj.j I 
Sudanu przyczyn.i •ię do 
szybszego wyzwolenia okupo
wanych terytoriów arabskich. 

• * • 
We wtorek w goo2linach po-

południowych w izra~lsk im 

Sandomierskie lochy l piwnice 
dały znowu znać o sobie, stały 
się przyczyną zapadania się 
kilku murowanych budynków 
m ieszkalnych położonych w 
centrum miasta (p rzy ul. Dą
browskiego). Pojawiły się rów

. niet głębokie wyrwy i szczell-
ny w samej ulic~" Istnieje n ie-

Jutro 6 stron 
parrla.mencie, 1>7Jw. Knesecie -

.„„„.„.„.„.„„.„„.„„„„„„„„.„„„„„„„„.„.„„„.„„. 
Jak oświadczył we wtorek na 

konferencji prasowej amerykań
ski sekretarz stanu, Rogers, 
Impas, w Jakim znalazła się 
misja Jarrlnga, może mieć bar
dzo niebezpieczne konsekwen
cje. Rogers wypowiedział się za 
pokojowym rozwiązaniem spor
nych problemów I oświadczył, 
że Stany Zjednoczone są goto
we wraz ze Związkiem Radziec
kim, W. 'Brytanią, Francją i In
nymi państwami uczestniczyć w 
stworzeniu sil pokojowych ONZ 
na Bliskim Wschodzie. Siły te 
mogłyby gwarantować ustalenie 
granic przy ewentualnym regu
lowaniu prqblemów związanych 
z likwidacJ11. skutków agresji z 
1967 r. 

Sekretarz stanu wyrazi! opl· 
nlę, te chociaż misja Jarringa 
utknęla w martwym punkcie, 

Roęers: 

Fiasko misji 
Jarringa 
może mieć 

niebezpieczne 
konselcwencie 
jednakże klimat w dalszym cią
gu sprzyja ponawianiu wysil· 
ków. w celu . ureg ulow.an!a Jcon
fliktu na Bliskim Wschodzie. 

bezpieczeństwo zapadania 
dalszych domów. 

się 

Jak stwierdzają naoczni 
świadkowie, w ub. piątek ok. 
godz. 18 niespodziewanie w kil
ku domach przy ul. Dąbrow-
skiego dal się odczuć mocny 
wstrząs, następnie zarysowały 

się ściany. Równocześnie w nle
ktorych miejscach obsunęly s ię 
fundamenty. Władze miejskfo 
pośpieszn ie zorga.nl·zowaly ewa
kuację mieszkali.ców oraz pra
cow ników pięci u sklepów i za-
kładów uslugowych z najbar-
dziej zagrożonych dwóch bu-
dy nków. Ewakuowanym rodzi
nom przydzielono natychmiast 
mieszkania zastępcze, zamknię· 
to dla ruchu ulicę, zabezpieczo• 
no prowizorycznie zagrożone 

budynki. Wkrótce do Sandomie
rza przybył rzeczoznawca ao 
spraw sandomierskiego osuwi
ska, który poprzednio kierował 
pracami podczas obsuwania się 
skarpy przed dwoma Jaty -
doc. dr Zbigniew Strzelecki z 
krakowskiej AGH. W celu wła

ściwego zabezpieczenia I zba· 
dania przyczyn niepokojącego 
zjawiska sprow adzono specjali
s tów z by tomskiego przedsię
biorstwa robót gó rniczych. 
Wstępne rozeznanie wskazuje, 

że przyczyną zapadania się bu
dynków I ulicy było prawdopo
dobnie przedostanie si ę wód 
'gruntowych do pokladów lesso
wych . co spowodowało r uchy i 
obs uwa nie si ę gruntów do pu

s tych lochów i piwnic, 

Z urac Biura Polltvczneuo KC PZPR 

Założenia .rozwoju 
przemysłu węglowego 

oraz ·bazy 

paliwowo~el'.le~gełycznei 

Na posiedzeniu Biura Politycznego KC PZPR w dniu 16 
bm. przy udziale zainteresowanych wicepremierów i przed
stawicieli resortów rozpatrzono założenia rozwoju przemysłu 
węglowego oraz bazy paliwowo-energetycznej w łatąt1t 
1971-75 i do 1980 r. Określono wstępnie kierunki uspraw
nień techniczno-organizacyjnych w górnictwie węglowym 
oraz zadania w dzledzlnle wzrostu Wydobycia węgla zarów
no dla potrzeb krajowych jak I na eksport. 

Biuro Polityczne rozpatrzyło również projekt programu 
rozwoju przemysłu ciężkiego na lata 1971-75. 

Zalecono rządowi, aby przy opracowaniu ostatecznych 
programów rozwoju Min. Górnictwa' I Energetyki oraz Prze
mysłu Ciężkiego, obok przeznaczenia niezbędnych środków 
na rozbudowę I modernizację bazy produkcyjnej, uwzględ

ni! i zabezpieczył wykorzystanie w maksymalnym stopniu 
obecnego potencjału produkcyjnego tych przemysłów. 

* Rozpatrzenie przez Biuro Po
lityc1me KC PZPR problemów 
rozwoju przemysłu węglowego 
ma śc;sły związek z pozycją, 
jaką węgiel kam ienny zajmuje 
w naszej gospodarce. Pokłady 
tego węgla stanowią nadal jed
no z największych bogactw na
szej ziemi i główny nośnik e
nergl!, bez której niemożliwy 
jest rozwój przemysłu i nowo
czesnej gospodarki kraju w o· 
góle, a równocześnie - wielkie 
źródło dewiz. Warto przypom
nieć, że za węgiel otrzymujemy 
każdą co czwartą złotówkę de· 
wizową, uzyskiwaną za eksport 
polsldch produktów. 
Osiągnięty już poziom wydo

bycia węgla kamiennego (w br. 
planuje się 145 mln ton) stawia 
Polskę w rzędzie krajów o naj
bardziej rozw\ni.ętym górnic
twie. Jednakże niedosyt energii 
elektrycznej I rosnące na nil\ 
zapotrzebowanie, a także po
trzeby opalowe lu,dności .naka
zują jeszcze szybszy niż do
tychczas wzrost wydobycia wę
gla energetyc1mego, zaś niedo
statek koksu - węgla koksują
cego. Do przyśpieszenia tempa 
rozwoju przemysłu węglowego 
dopinguje nas równocześnie 
trwająca na świecie - z ten-

* dencjami dalszego wieloletniego 
utrzymywania się - koniunktu
ra na węgiel, zarówno koksowy 
jak I energetyczny. Możemy i 
będziemy mogli sprzedawać za 
granicę, po korzystnej cenie, 
każdą ilość naszego „czarnego 
złota", na jaką nas stać po za
spokojeniu potrzeb kraju. 

Dobrze się stalo, że - wbrew 
niektórym przepowiedniom o 
zmierzchu kariery węgla - ni e 
zapnestaliśmy rozwijać jego 
wydobycia, aczkolwiek na sku
tek błędnych decyzji niedosta
tecznie w ten przemysł w ostat
nich latach Inwestowaliśmy. Po
trzeby kraju wewnętrzne 1 
eksportowe - nakazują nam O· 
hecnie szybko naprawić błędy, 
wyrównać dysproporcje i uczy
nić wszystko, aby jak najszyb
ciej sięgnąć po nowe czarne 
złoża. D\lkonywać tego będ~1e
my zarówno przez budowę kil
ku nowych kopalń, a przede 
wszystkim przez rozbudowę 1 
modernizację istniejących, jak 1 
poprzez zwiększanie efektów 
gorriiczego trudu' drogą mecha
nizacji i automatyzacji proce
sów wydobywczych. W tym ce
lu potrzebny jest szybszy roz
wój produkcji nowoczesnych 
maszy.n I urządzeń górniczych. 

Następny etap ewakuacji 
wojsk sajgońskich z Laosu 

Wojska sa:}gońskie, lktóre do
konały ilnwazji na Laos, nada,l 
zna.Jdn.Jj ą się w od•wr-OCie roz
po::-zętym przed tyigodlnoem ~ 

miuszą sobie wyrąlbać drogę w 
gęste~ dożm>1gJJ.i, by wycofać się 
do koleJoned bazy, leżącej o 1 
lmn bliżej er aJnlicy. 

mia&ta Sepo.ne, którego .nie u-.---------------· 
dało im się zająć. We wtorelk 
<>puściły e>ne ke>lejną bazę o 
na:owie LoJ!o, leżącą 31 km od 
~ra.nicy Wietnamu pC>łud.ni-OWe

go. Do OIPUSZCZ'en•ia ba•zy :rlll\U• 
suły Je si!y partriO<tyrczne, k>t6-
re doke>nywa~y jej noeustarn·ne
go os!Jrz.a.łu. M. dln. w ponie
d•zia'1ek n.a baizę spadŁo 300 ra
kiet i pe>cisków. Począrbk.o<wo 
O'koł0 I.OOO :onadd'Ującyoh się 
tam żoinrieny sa>jgońSkich za
moe•r,za,no eW<>kuować hell·k~
terarmi, aile - jalk ip0ow9rmo
wał rzec.znilk woj.sk-OWY - o
gień iprzecilwllotni>czy był ta·k 
s Llny, że umiem<>ilbi·Wtilł heili
koP'te.rom dotaor'C ie do bazy i 
za.bora.n ie ni e ty]lro lud'li lecz 
również drz-iał. Osta1ec:onie dzia
ła ipozoiStarwaC>110, a żorłnier'l:e 

" " nz 
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Tragiczny 
UJIJpadek 
drO.QOUJIJ· 

• 

T.rargic.zmy wyipadeik wyda,r'l:ył 
się 16 bm. w miejscowości 
0Tl10las, ,pow. Ko.lbusrowa. Sa
mochód ciętarrowy „St.air M" 
prowadzony p:rez zamies»>ka•le
g o w ł,oooi A leksa.ndr a M!łe>t
kieowoic'Za Wlpad~ w pośli.zig i 
stoczył się z wy.sOlk.ie,go narsy
pu drogi do re>wu. Jardący na 
Sk·r„yni ładun'ko;wej cię~ar6W'kl 
przY1padik-OWli pasa.żer-owie za
br a•ni .przez iki erCl'WlCę po d-ro
che : Józef Tęcza , zamie„zkały 
w Kopciach, CecY'lia Ke>peć z 
W-OLi Ra11>~ŻC>W1Skiej i An<n• Ku
lhk z Sied1lamlki ponieśli śmierć 
na m !et)9Cu; 4 osoby, które do-
2lnaly cięllkich o<brdeń ciała 

oraz 2 le~ko ra.nne przewiezlo-1 
no do s2it>irtaLa w Kolbuszowej, 

K!e~0owca wyszedł z · wypad
ku rniemad be•z szwanku. 

Delegacja 
młodzieży 
Polskiei Rady 
Ekumeniczne i 
udała się do N RF 

16 'bm. udała się do NRF na 
zaiproozenoe Ewamigelickiego 
Zru:eszenfa Mł<>d·zieży, deilegacja 
młodzieity PO<LSkieJ Rady l!lku
menic11nej. 
Pr~rarm tyigCNdinri01Wego pOlby

łlu delegacji µo!Skiej przewiJdu
Je m. ~n. rovmowy ze środo
wiskami m1od,lJieżowymi SPD 
l ODU, !>IPO<tka•nia. z mło·c1zieżą 
i ditli•da•~=i e<WaltllgeU.ckich 
kościołów lkraaowych NRF. 

za.proszenie do złożenia wi
zyty dełeigacji m1odizieży Pol· 
slkied Ra'Cly EJk,umenUc11nej pru
ka·z.ail Ra.cl2'ie w grudn ~u UJb, 
roku Ka<r'l HeLnrz NeUJkamm -
przewodmiczący ElwarngelLc!ciego 
Z!'ze.srze•nia Mlłod'2lieży NRF 
podcms pobytu w Polsce wira.z 
z kanclerizem Bra·oo~em. 

lorwe11ia -
s.ocjaldemokratyczny 
gabinel . . , . mn1e1szosc1 
Król Nor<We\gii 01aif V m!a

nowaa we w torek socJwldemo
kra•tY'ci,ny ga.b ine•t mniejszości , 
na k tóre.go czele stoi p rzy wód
ca ~ej ipa'1't1i Trygve Bra~te li, 



• 

Studenci pracujący 
potrzebują pomocy 

Bezpieczna Europa 

W 
całym kraju kształci s\ę w g zkołach wyższych 
przeszło 300 tys. studentów . Co trzeci z nich Jest 
stud.entem pracującym. Ten system studiów od
grywa więc bardzo poważną rolę w naszym szkol
nlotwie wyższym. Dla wielu młodych i zdolnych 
ludzi studia dla pracujących są jedyną szansą zdo

bycia wyższego •wykształcen.ta. Względy rodzinne bądź ma
terialne nie PO"lWalają im podjąć nauki na studiach dzien
nych, k;tóre wymagają przerwania pracy zarobkowej. Warto 
tu przypomnieć, te prawie 80 proc. ogółu studentów pra
cujących stanowi młodllież pochodzenia robotniczego i chłop
skiego. Tak więc nauka na studiach dla pracujących odby-
wa slę kosztem wielu wyrzeczeń i jest n leporównywa1flie 
trudniejsza n;ż na studiach dzie)mych. Tymczasem we 
wszystkich szkołach wytszycli prlin-ytet oddaje się właśnie 
studentom nie praoującym. 

Od 5 lat studia dla pracujących były stale rozwijane. 
Zwiększały się jednak tylko limity przyjęć. I m imo że słu
chacze . tych studiów stanowią obecnie prawi e 40 proc. ogó
łu wszystkich studentów - ich sytuacja staje się z każdym 
rokiem coraz gorsza. 

Jak wynika z opinii Rady Naczelnej ZSP, nie zapewn.Ja 
slę tej młodzieży właściwych warunków do naulfl. Nie za
łatwione zostały do tej pory takle sprawy, jak noclegi i wy
żywienie na czas zdawania egzaminów, przyjazdów do punk
tów konsultacyjnych, przyjazdów na okresowe wykłady 
i ćwiczenia. 

Nikt też nie zabiega o odpQwiednie dla tej młodzieży 
podręczniki, a przecdeż studenci pracujący uczą się saml. ~ 
.Zakłady pracy w wielu przypadkach niezbyt chętnie udzie-
lają swoim studiującym p racownikom urlopów, które prze- { 
widziane są ustawowo. Pracownicy studiUi<lCY - jak po- s; 
twierdza codzienna rzeczywistość - są traktowanJ często ja-
ko niewygo.dne obciążenie dla zakładów pracy. z kolei, w 
uczelnjach traktuje się tę młodzież gorzej nlż słuchaczy stu- $ 
diów dziennych. Zdarzają się, l to, niestety, dość często, i 
przypadki lekceważenia studentów pracujących. Niejedno
krotnie asy&tent prowadzący ćwiczenia ze studentami pra
cującymi nie ma odpowiedruej wiedzy fachowej i doświad
czenia. Dobra kadra nauczająca Jest rezerwowana przede ~ 
wszystkim dla słucbac.zy studiów dzienny ch. To niewłaściwe 
traktowanie studiów dla pracujących wpływa na· obniżanie 
poziomu kształcenia. 

tł 
dektóre problemy studiów dla pracujących są do-
raźnie rozwiązywane. W styczniu br. zapadła de
cyzja o tworzeniu w uczelnJach tanich bufetów, 
z których korzystać powinni przede wszystk;lm stu
denci pracujący. Nie mają oni bowiem często cza-
su na zjedzenie obiadu w drodze z zakładu pracy do 

uczelni na wieczorowe zajęcia. ZSP w miarę swoich możliwo
ści stara się zapewnić przyjeżdżającym niejednokrotnie z od
ległych miejscowości studentom noclegi i obiady. ZSP nie 
jest jedna.I< w stanie wpłynąć na zakłady pracy, które na
leży kontrolować, spra\vdzać jak wywiązują się z obowiąz
ków wobe<: pracowników studiujących. żaden paragraf nie 
wpłynie również na bardziej życzliwy stosunek pracowników 
szkół wy.ż;szych do studentów prac1,!jących. Pole dla poży
tęcznej działalności mają tu o-rganizacje polityczne i społecz
ne, d:r.ia!ające w uczelniach 1 zakl11.dach Pł'acy. 

!tęd. Zdz.uslaiw M<llraiYnlki pd.. 
sze: 

Wloolki Sąd Kon.s:tytucyj•ny 
poid·ją~ decyzję anu~U\lą•cą ki.l!ka 
,przepisów o>bowią·z•uiącego od 
C•Za1Sów faszystow.sk·io:h kO<lek
su k<l·l'nego, które za•k".zuQą 
pod lkairą . wię1'i'€lll iia pr(l'paJgo
wamia Ś!'odkbw an•tY'koncepcyj
nych, prowadzenfa wszelkiej 
dzi afał.nooci uś<w!aodaim(ajlilceti z 
zakre$U świwomego macierzyń
~w~, a llla1wet si:prz.E!~.awa1nia 
śta<d>ków a1t1tY'1<oncepc:\1';Jnych. :t 
WY'jąVkiem otklre.9lt>nycb wypaq
ków i •na ireoopty. 

Decy0>ja sąd•u, %nOSZlfCA łred.
ni<l'Wiet:?Jne tprz.,,pisy , jest wy
l>ilk ii!Utl p-0n.ad l's-letr>i~ wallki 

Koleiny sukces 

wioski eh 
kół laickich 

kom.i>ted!u n• r~"' uiwiado
m ien.ja demog.-a·fkz,neigo. Jego 
pr>zew<>ct.n icą;ący, Lu i•gi de Ma<r
chi, lek&·rz -.a1'rudnioony w na.l
b i~•n i eiszych dziel.nicach Rty
mu, został p-rzed . la•ty ZIB p-ro
pai,1!1Q1wa.n1e 9Madomego macie
rzyństwa sika·za•ny na ka.rę wię
zienia. Aipelował cm od wyiro-

(Dokończeµ,ig! ze sk. 1) 
Wlbrew wszeiaum tru~nosc Lom, 
wyllllka~ącym prz.ede W&zy.-~k Lm 
z mtędzy>na•rodowycb pi;zec1-
w ie11B1tw klasetwych, łst·nieJe i 
jecbne.) S>trOl!ly kon1eczn·ośc, & 

d·l"U>g1eiJ z.u moi.21Luwość pne~WY.:o 
cięzen>a tych trud•nośc1. Cho
d·z1 o stw<>rz.enoie w ieloS>tronne
go sysitemu ber.pieczeństwa, 
klU>ry nie m~łby być pr:zei 
nikog0 narusz.ony. 

Socjailuzm jes•t sumieniem 
świa1ta i ()!lto.Ją ludi.kosd, d•la
tego wychodząc z poizycji 
kla.s<>wycoh - (>&nstwa soejaii
styczne PTQPO!llJUj ą COZWJą.z.ainia 
rea·hsty>czne i n ieocbzow•ne, je
żeli chcemy osw·zęd•riić swiatu 
n.aJgor5zei&.O losu - wo~nY ter
mo,jądretweoj. Trwaiy p<>kój w 
Eu.r-01pie bęcbz.ie wa•żmy>m czyn
nhlcilem wO<lno·ści narodów i po
kolju na caoł)"m św<iecie, n«we-t 
;eże.1i niemożliwe będzie od 
rękd wyelimiJnowa1nie wsze•lki.ch 
wojen poza Eurt>pą. Poza tym 
wojna w l!lu.r.opie pogrążyłaby 
caiv świa~ w odimętacb kata
sbrofy nulklearin&J. 

Pe•wine zMla•tki na twt>rzenle 
wa•runlków uniemoilliwi.ających 
wyibuch wcj•ny w Eu.r<11pie ju.ż 
powsta.ją: mam n·a myśli przy
~tą,pden·te do pudowy tnn.s
eurnpeJ~kich systemów Lu·ns
portowych, jaik rurociągi lą
czące Sylberię z głównymi o
śrookami przemys1owymi na 
za.choo'1Jie Europy. Aipel buda
peszteński wyra·źnie foritJ1•Ulu~e 
pot-rzebę l:>udqwy ~gMn.oeuro
pejskil<?h s-ystemów ilransporto
wych, eneorgetyc·~nych i komu
nilkac_yrJnrch, z,a•leca wspóhpn.
ce w dlzliedzin-ie p8'1hw i ener
getY'ki, w di;ied>7oi1nle ochrony 
na·tu.ra~neigo śrO<l·owiśka t w in
nych d·zieidlzi,na.c h. 
Mówiąc o przygotowaniach 

do konferencji J. Ozg'a-Micbal
sk.i podk~eślił, te główny wy
siłek poświęcony jest obecnie 
na przełamanie oporu przeciw
ników k0111feTe11JCji jak również 
na. pnygotowania dwu- i 
wielostrcmne oraz wie1oPłas.:
czyzru:>we. Do prac przygoto
wawczych zaa.ngatowały sie ' nie 
tylko kraje 11<1>ejalistyczne i 
większ()Ść neutralnych państw 
Eur~y lecz równ.iei 1:1iektóre 
państwa atlantyck.ie. Szc,.;egól
n" i cenną aktywn<>ść pnęja• 
wia Fin.La:ndia, która prag'łli.e 

ku sąrd111 ,ipielf!W19zej lmtstanciJ.j, 
it 11praiwa doszła d~ Tryburna
hl K.Oin>Sltyt.ucy}nego, k1tóry u
znaQ staire przeip•isy kodeksu 
k.ar1nego, będą·oe podstawa wy
r1>ku., u niez:gO'dlne IE konsty
tucją repu11:>lill<ąń5'ką ®owiązu
jącą od 1-94'7 ·r. 

Zniesic·nle tyc.ih pneptsO".v 
jest Jro'1ei;nyim Slf.kceseifrt kół 
Laiiokitch I PQll'dką konsei:,wa
tywnych śrO(!orwjSk kJery'lca•l
nY'Ch, l\<1t6re "pie.ra•ją slil n,a
d,a.l przy zasadzie Ib!.ez,god.ności 
&tosowa1n•ia środlków aintykt>n
cepcyj'nych z mt>raJno.śc ią ka
to!i<>ką I co go:-sza p-ragną n·a
z-zu.cić silą tę moraJność całe
mu społec·zefrsi.wu włosrkiemu. 

być g"O$Jl<>d.anem konferencji, 
Natomiast ha.mującą rolę od
grywa.Ją USA, a ich wpływ na 
NATO powoduje blokadę kon
kretnyicb poczynań. lniCJatouy 
ko.n.fe.rencji p.ragną, a!>y bYla 
ona un>weirsalna I ol>jęla wszy
stkich zaiin.tue.owanyc.b. Jeżeli 
jedna•k jakiś rząd zechce kon· 
sekwe·nt'llie stosować veto w 
spraw-ie k()nferencji, tD trzeba 
by ro;oważyć możliwość przy
siąpie·nfa do narad, zosta w.ia
Jąc dian wolne miejsce przy 
atole konferencyjnym. 

w ciąg•u oota•tnich diwóch lat 
uczy.n<i'°'11o w iele dla stwoue
n la lepszych war·uruków porozu
m ienia. Odibyty się hczme na
rady środowi5k-owe, m. in . w 
pazdzie.I'niiku ub. r. z Ln•icd.a
tywy d-.Łailaczy f itiskiej p.artii 
cen.tl'u.m miailo m ieJ9Ce ~potka
nie prze.dstaw01cieli e>r.g,.,n izac}i 
i parit.ii chł<J\P·Skich z 9 ki:aJbw 
eu,mpeijskich, poświęcone glbw
n.ie przyigo.towa•niom do k<>nte
rencji. Z.na>eflny wplyw na bwo
r.zenie leps<Zych wa.runków ma
ją konikretne kroik1i w centrum 
E<.irOIPY· !14'· rez.ygna.cj,a rządu 
Niemieck iej Re,pu.b<lhlti Federa!
nei z roszcze•n ia .Oo wyląc„ne·j 
repre•ze•ntacji na<rodu niem:ee
k iego i uima•nie istn•ieni.a d•WÓCh 
państw niemie<:kich. Naieży te
ra.z ocretdwać, U oba te pań
stiwa rmo.iim<1rbi1LUlją ze so•bą sto
su.111kl w Oiparciu o istn.cedące 
normy międ•zyna.rodlowe. Było
by <;!<>brze, fdY'bY o;b,a paiis<bwa 
niemie>Ckie zo.gta•lY równocześ
nie przyjęte do ONZ. 
Niemałe znacze·nie dla wa· 

runłrnw w Eu.ropie mają kro
ki zmie11zaJące do normalizacji 
stosunków NRF z patistwami 
socjalistyc,.;nynti, czego wyra:
i<em sii pod.pisane w ub. rcmu 
układy Bonn z Moskwą oraz 
z warsz,.,wą. Oczekujemy teraz 
ratyfika·cji tycł1 układów. Rów
nież NRD normali>zuje swoje 
stosunki 11 oo.ru l.i,u;nięjszl!mi 
państwamd na świec.ie. Bardzo 
cenni•m Wkładem do dziela 
normaLLzacji w Euro-pie byłoby 
11.awiąza.nie stosunków dyplo• 
matyc-.nych NRD z krajami 
Europy zachodniej; w tYll1 rlnv
nież z państwami atla.ntyok.imi. 
NRD znajduje się w pierw$1:ej 
dziesiątce potęg gospodarczych 
świata i legitymuje się znacz
nym dorobkiem w pokojowej 
wspólpI'acy spo.nad 120 pań
stwami na świecie. Jeśli cho
dzi o problem Berlina zachod
niego f.o mimo tI'udności może 
on być uregulowanv trwale i 
pokojowo z poź)"tkiem przede 
wszystkim dla ludności tego 
miasta i dla jego pomyślnego 
r1>zw1>ju. Musi byt tu uwzględ
ni<>na przede wszystkim suwe
renność _ NRD i mocarstw°'wy 
5t<1>1:u1 t>ku.pa.cyjny. Na obu 
o/Ch pJa.s~Jyr;nach ~oczą się 
&bifcnie r<>k~1iiiiła: pomiędzy 
!>l'Zl"dstą~<;ielami_ rzl\Jlu NRD 
i Senatu - . .,:achodn.iooet:lińskie~o 
oraz nomiedzv pn.edstawiciela· 
mi czterech wielkich mocarstw. 
Nadchodzące mad obu tych 
stołów echa eprawial" wr>aie
nie, że realizm toruje sobie 
drogoę do r<>>:w.iąza,nia tego Pro
blemu. 
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H' piqtek 19 bm. w Szwajcarii 

Inauguracja hokejowych mistrzostw świata gr. ·A" 
" .Teszc.ze tylko jeden dzień 

d2lieli nas od premiery hokejo
wyeh mistł'zostw świata grupy 
;,A". Zawody te rozegrane zo
staną w Szwajcarii , rozgrywki 
pierwszej rundy odbędĄ się w 
Bernie, a drugiej w Genewie. 

Zanim zapoznamy czytelników 
ze szczegś!owym prog.r!lHtem te
gorocznych mistrzostw, cofnHmy 
się do historii. 

Hokejowe m1strzostwa świa,ta 
rozgrywane są od 1920 r. W do
tychczasowych rozgrywkach naj
więcej tytulów mistrzowskich 
ma ll:;t swoim koncie Kanada -
19, Hokeiści tego kraju domino
wali w tej dyscyplinie sportu 
w okresie międzyweljennym. 
Kiedy Jednak w 1954- r. zadebiu
t0wall Mwodnicy ZSRR, skoń• 

czyła się hegemonia łCanadyj-

6 rekordów pływackich Łodzi 
PlyWacy klubów łódZ'kich, 

kltórzy br.ałd ucLział w tego rocz
nY'Ch mi5t.-wstwac.h Polski u
stą.r.owJl·i 6 reko·rdów o<l$:iręgu 
~ód.zlkiego. Rekordzistami zosta
H A. W.cślick1 start n.a 200 m 
9t. dOIW. - 2.04,8. A. Zachara 
Wlóknia•rz 200 m st. dow. 2.24,l 
I na 8{)() m st. d·ow. - 10.41,9, 
1. Doma~aiiczyik: Start 10-0 m st. 
motyl1<owym - l..02,3 oraz 200 
m S>t. motylkowym - 2.lS,3 i 
S. Batrtczaik Anilana na 150{) m 
st. de>W. - 18.03,4. 

Medale m;strzów Polski zdo
byló: srel:)rny A. Wiśljok! n.a 
400 m st. dDIW. i B. Bartcza•)< 
l)a 15QO m. Dwa brązowe meda
lę :zdobyli: A. Wiśllo<ki n.a 200 
m st. dow. i K. MUs~al na 100 
m stylem klasycznym, 

Repr ezent•cja Pe>lsk.t ze kil
ka dni wyjecjzie nia me.ez z Buł
garrią. W drużynie naszej znaj
dą s:ę łod,.,i.an~e: Jfl.. Wifdickl 
l K. Musiał. Do Zw_iąlllkiu Ra-

Kukułeczka płaci... 
®a pięć t.ra1!ień zwy!ldyeh 'tł 

2.6~, zą cZJterv trarfjein•La prre
nii l!J'W&'ą.!I d LTl, za cztery tn
f Le·n.\ a zwY'kte ~t '11, 1:B t·„y 
tl'a~·Len'..e premi~a•ne zł 2<!, za 
trzy tra>!ien1a ll:Wyklle u 10. 

Na glówmą wyfra•ną prą;y,pa

da 500.000 1J. 

dziecki ego wyjedzie K. Pawlik 
z MKS III. W pierwszych 
dn-iach kwietnia roi egra•ny z.o
st~nie trójmecz młodzieżowy 
Pol.6ika - Jugosła.wi.a - NRD. 
W drużyn.i e naszej wystą'Pi 
orz:vm.aimniej 5 nanych czoło
wych pływaków: K. Musial. A. 
Zachara, S. S11tyllet. J. Różyc
ki i K. Włermickri.. 

Komunikat „ To tka" 
PP Tt>ta1li za~M Sip·ortowy z.a

wi adamia, że w zakJadaeh pit
ką1r sk ic h z dni.a la marca 111'71 
roku, S'twierdzono·: 

3 rOf!JW. z 13 brafie'tti aiml 
wy gra•ne po 74.9H -U., 85 roz,w. 
z 12 traJieniami - wyigrai'le po 
2.645 u, 1.11'5 rovw. z l1 tra.f ie
n iami - wyg}' ~·ne po 20: u, 
8.577 rom;. ,z 10 tra.f<ieniam.i 
wyigr a•ne po 26 zł. 

• • • 
W zalkh<dach T<>to-Lotka t: 

d'll'i.a 14 ip.aii·c11- 19711 r. s·tw:ie.r
diz<ll)JO; 

li ro'!1W. t: 5 tra.f. p-rem. 
wyguinoe po 669.374 :ri, 1.3$ !<llZ'W. 
z 5 traf. zwykł. - wyigirane 
po 214.2~ zł, 10.7<1'7 ro7JW. z ł 
tra1fieri iami - wy.g r a•ne Po 466 
zt. 21.l9.53!i rozw. z 3 t.rafiera,ia
mi;- wyi&ra·ne po ~ zł. 
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czyków, po raz ostatni zdobyli 
oni tytuł mistrz.ów swiata w 
1959 r. Hokeiści radzieccy dzie
&i~ciokrotnie byli mi•trzami 
świata, z tego nie~rzerwanie od 
roku 1963 do ubiegłego. Dwu-
krotnie najlepsi na świecie 
byli hokeiści CSRS, USA 1 
Szwecji, a raz (W 1936 r.) Angli
cy. 

A oto szczegółowy terminarz 
rozgrywek mistrzows)<ich gru
py „A". 

f RUNDA (BE!tNO) 

19 bm. ZSRR - NRF i CSRS 
- USA 

20 bm. NRF f'inlandla 
USA - Szwecja 

21 bm. CSRS Szwec-ja 
ZSRR - Finlandia 

22 , bm. CSRS - N!t'P' I ZSRR 
- USA 

23 bm. Szwecja - NRF J USA 
- Finlandia 

24 bm. SZWl!cJa - Finlandia 1 
ZSRJ;t - CSRS 

25 bm. USA - NRJ' 
26 bm. Finlandia CSRS 

Szwecją. - ZSRR. 

O JtUNDĄ (GENEWA) 

27 bm. CSR$ - Ul:lA I ZSRR 
- NRF 

28 bm. NRF - Flnlahdla 
USA - Szwecja 

29 bm. ZSRR - Flinlandia 
CSRS - Szi"ecja 

. 30 bm. C&RS .- NRF I ZS'RR 
- USA 

31 bm. Szweeją. - NRF I USA 
- F)nlani!ia 

l . l;<wjetnla Szwecja - P'lnlal'}-
dia I zsaR - CSRS 

2 kwietnia USA ;- NRT 
3 kwietnia CSRS - P'falandla 
ZSRR - Szwecja. 

Każdego dnia Telewizja .Pol
ska pnep·rowadzać ·będz.ie spra
woooapla z najciekawszych spot
k,ań. Przypominamy, że w u.t>. 
roku w Sztokholmie pierwsze 
miejsce wywalczyli ho~eiścl 
ZSRR przed Szwecją , CSRS. 
Firu1rndii. NRD j Pols)l:ą. 

(m&) 

Dziś finallJ 
mi1lrzo11w Polski 
juniorek 
w s alkówce 

W d1niu dzi4;iejuym w l)ali 
ŁKS przy Al. Uni.: 2 rozpoczy
r:ają się rozgrywki finał~we 
mistrzostw Polski junoo.rek w 
sia·bkówce. W z&Wod3ch oprócz 
dwóch łódzkich ct<rużyn LKS 
i Anclany udział wezmą zespo
ły: MKS Praga Warsz.ama, MKS 
Lublin, MKS Pa.czlków, Poliinia 
$wid1U.:ca, zeszle>roczny misltrz 
Polski S.pójnia Wars·zaWa i Len 
Ż)'rardów. Gospodarzem zawo
dów je~t sek.cja s•laitlkóWlki LKS, 
która w l<>kalu orzy kawiarni 
zorgar,o zt>wała wys•tawe swoi<'h 
trofeów. W czasie trwa•nl<i ~a
wodów, czyli do n ied'Zieli 21 bm. 
wląozi1ce, trener sia1bkaire.k t.KS 
mgr R. Felis~ak pr zyjmować 
bęQ.zie zapisy do sekcji. 

A oto s.zc~egółowy program 
rozgrywek. 
Dziś godz. 17 urq.czyste otwar

cie zawooów oraz spotkania 
(równocześn óe w dwóch se·kto
rach): Anilana - LKS, Praga 
- L1Jb!in, Pa.czków - Pol-Ol!lia. 
Spójni~ - Len. 

Czwartek godz. 16.30: ArJila·na 
- Praga. LKS - Lubl·in, Len 
- Pac•.ków, Spójnia - Połonia. 
P:ątek god.z. Hi: Poloni.;i -

Len, Anilana - Lublin, ŁKS -
Pr-aga. Spójnia - Pa.cZ!ków. 

Sobota godz. 15 i niedziela 
godz. 9 fmały. w finałach A 
starto•wać będą drużyr..y, l!:tóre 
w swoich grupach zdobęd'ą 1-
2 miejsce, a w grupie B ze~oty 
3 i 4 w g•rupach. (s) 

Dżudo 
Na rozegranych w Chodako

wie zawodach dżudowej leg; ju
niorów nceżle spisali sie za
wodnicy łódzkiej Resursy. W 
w. · średr.„: ej H, Pietraszew~ki 
zajął pierwsze m'.ejsce na 18 
sta.rłującyc.h, a w w. lekkiej 
J. FO<rtunialk by! d~U2i na 27 
~tartujących. 

w pa.jbi'.ższą n-iedziełę 21 bm. 
w Wa.rsiza•w.ie o:db~dą .się . kolej

. ne sO'itken:a · llg1 sen :„ró\I/, na 
których startować bi:dzie 6 za-

1 wodniików Ras.ursy. (ml 

„Wiosna-71„ 

Drobni, ale licznl ' 
O 

d lat na targach najbar
dziej „dostaje s i ę" produ-. 
centom z tzw. drobnej 
wytwórczości. Pawilon nr 

2, w którym prezentują swe 
wyroby odzieżowe i dziewiar
skie przemysł terenowy <>raz 
spółdzielczość pracy, wymienia
ny jest we wszelkich dysku
sjach na temat fatalnego wzor
nictwa, tandetnego wykonania I 
wysokich cen. I niżej podpisa
na nie z tych, którzy przeczą 
faktom oczywistym . Stwierdze
nie faktu niczego jednak nie 
zalatwia. Tym bardziej obecnie 
- kiedy wiadomo, że właśnie 
drobna wytwórczość ma Clo 
spełnienia kolosalne zadania 

Zanim jednak zasygnalizuje
my przynajmniej kilka proble
mów zasadniczych, słów parę o 
obecnej ekspozycji w pawilo
nie 2, jako że odzież I dz ie
wiarstwo interesują najlJ,czniej
sze rzesze klientów. Oficjalna, 
wystawowa część kolekcji pre
zentuje się zapewne nieco le
piej niż na poprzednich tar
gach. Wiele modeli płaszczy i 
ubiorów dziewiarskich ma wie
le wspólnego z. aktualną modą 
I dobrym standardem. Wiele 
drobiazgów zaś odpowiada na
szym wyobrażeniom o rynko
wej roli drobnych wytwórców. 
Coraz śmielej i gustowniej roz
wija· się wzornictwo ubiorow 
dziecięcych. W dalszym ciągu 
kiepsko w dziedzinie ubiorów I 
dziewiarstwa męslciego, chybio
ne w wielu wypadkach są wy
siłki producentów bielizny. 
Obraz. ten ulega jednak zasad
niczym zmianom z chwilą obej
rzenia zaplecza - boksów wie
lu spóldzielni l zakładów, któ
rych wyrobów próżno szukać 
na podestach głównych. Tam u
siłuje się sprzedać wszystko, co 
najgorsze. Drugim niepnyjem-

- nym zaskoczeniem jest wielkość 
ofert. Przyjechały do Poznania 
z całej Polski przedsiębiorstwa 
kuśnieniko-krawieckie po to 
tylko. by sprzedać 100 sztuk 
płaszczy lub futer. Nonsens? 
Zapewne, choć usprawiedliwio
ny. Rolą i zadaniem drobnych 
wytwórców nie zrzeszonych w 
branżowych zjednoczeniach 
przemysłu kluczowego Jest za
opatrywanie wlasnego rynku. I 
stąd ten drugi, biorąc pod uwa
gę wysokość oferty, wystawca 
targowy prezentuje w Poznaniu 
zaledwie 116 swej produkcji. 
Mowa oczywiście o wszystkich 
branżach i wszystkich pionach 
organizacyjnych podległych 
KDW. I stąd trudno o obiek
tywną ocenę poziomu produk
cji, jeśli z natury rzeczy jest 
ona prezentowana w stanie 
szczątkowym. Choć może to 
być pr~entaeja .. reprezentatyw
na.„ 

Fakt ten 21nakomioi~ !lustruje 
jakim naprawdę potentatem 
przemysłowym jest drobna wy
twórczość. I tym bardziej wy
jaskrawia wszystkie mankamen
ty, o których mowa była na 
wstępie. 

Powszechnie wiadomo, te 
drobne zakłady lub spółdzielnie 
nie korzystają z usług plasty
ków przemysłowych. Oczywiście 
mogą I powinny korzystać z 
istn i ejących przecież laborato· 
rlów brantowych i terenowych. 
w pral<tyce widać różnie się to 
układa. l'oteż moim zdaniem 
Centralny Związek Spó!dzielczo.
ści - pracy przeforsował z racji 
tych targów zl)akomitą koncep
cję zorganizowania giełdy wro• 
rów i dokumentacji technicznej. 
Byłam, oglądałam. Wzory odzie· 
ży i dziewiarstwa nie tylko nie 
odbiegają od tych z przemy
słu kluczowego, ale w pewnych 
wypadkach są lepsze. Podobnie 
z galanterią skórzaną, obuwiem, 
wyrobami wikliniarskim!. W 
ciągu pierwszych dni trwania 
targów, chętnych do k.upowania 
takich „wyrob6w" bylo n lewle- • 
lu. A szkoda, bo spółdzielnie, 
które kupiły jeszcze przed tar• 
gam! wzory z Branżowego O· 
środka Postępu Technicznego 
Krajowego Związku SpółdZielnl 
Dziewiarsko Włókienniczych 
(długa nazwa, ale z sympatii 
do łódzkiej instytucji przytacza
my w całości), na targach jut 
zdobyły ·medale w konkursie 
„Dobre - Ladne - Poszukiwa
ne". Przełamanie • niezupełnie 
zrozumiałych oporów J. wyzby
cie się nie zawsze usprawiedli
wionych ambicji twórczych 
przysłuży się i producentom, 1 
klientom. 

Poza tą sferą błędów subiek· 
tywnych, są l tnne. Brak su
rowca, brak maszyn. Sys.tem za
opatrywania się w surowiec (np. 
tkaniny) w handlu, a więc po 
cenach z handlową ma.rżą, co 
przecież musi oc;lbić się na ce
nie wyrobu finalnego. I nie 
dość widać operatywne działa
nie wydziałów przemysłu rad 
narodowych - jako, że cały 
czas mowa tu o drobnej wy
twórczości tzw. „magistrackiej"• 
podległej radom narodowym -
bo wszystko składa •ię na obraz 
taki, że często z chęcią zrezyg
nowalibyśmy z tego przecież 
koniecznego uzup~nienia zaopa
trzenia. A jako że zrezygnować 
nie możemy, wręcz przeciwnie 
i ponieważ choć drobni to licz
ni I coraz liczniejsi - należy 
spodziewać się uregulowania i 
wymienionych tu l wykraczają
cych poza ramy krótkiej ko• 
respondencji problemów. 

IWONA SLEDZIRSKA 

JllWllUllUllllUllUIWlllUWllUllllWUl.IHllWlllllllUHlllUll:. i - .. 
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! bryty Jskle kobiety ? 
§ w Anglii opowiada się ku towarzysldej rozrywce ta-

l ką oto historyjkę: w wypadku samochodowym 
zgin111 mężczyzna, za$ jego ciężko ranny syn zo- I 

= stal przewieziony do szpitala. Dyżurny chirurg 
nie chciał jednak ratować rannego 1 oświadczyl: 

I nie mogę operować własnego syna. Zagadka po- S 

I )ega na tym, że nikt, komu się ti: historyjkę opowiada, nie !!EE 
wpada na prosty pomysł, że owym dyżurnym była.„ kobie- Iii 
ta, matka chłopca. 

E• Wprawdzie w Polsce chyba też nie ma specjalnie wiele 
kobiet lekarzy chirurgów, ale zdobycie takiego zawodu w a Anglii jest niemal niemożliwe i wynika, w pewnym sensie. 

!!! z przepisów. I 
;; Zacytowana historyjka je.'5t ilustracją dyskusji, która od : 5 pewnego czasu toczy się w Wielkiej Brytanii, a jej głów- I 
:; nym tematem jest kwestia faktycznego równouprawnienia E 
:; kobiet. 8 marca poprzedzony demonstracjami kobiet w Lon- e 
I dynie l w innych miastach zorganizowany przez „ruch wy-
• zwolenia kobiety" wzmógł zainteresowanie opinii publiczne; E S tą sprawą. C: 

=
• O co walczą brytyjskie kot>Jety? • 

Na pierwszym miejscu stawia się problem równych za- I 
I robków. Jak wiadomo, w Anglii równouprawnienie w za- e 5 robkach dotyczy tylko nauczycielek i kobiet pracujiicych · w • 
:I służbie państwowej. Pozostała reszta, która stanowi wlęk- a 
• szość, za tę samą pracę przy równ ych kwalifikacjach otrzy-
1 muje, o wiele mniej niż mężczyzna. Ostatnia statystyka e 
I; stwierdza, że przeciętna pensja mężczyzny wynosiła 28 fun- I 
=.• tów tygodniowo, a kobiety tylko 14 funtów I Przy zaledwie •: 

o 7 godzin krótszym tygodniu pracy . 
I Kolejne zadanie kobiet równouprawnlenie w nauce 5 e I zdobywaniu zawodów. „Morning Star" w numerze z 16 • 
• marca stwierdza, że dziewczęta uczące się na uniwersyte- I 
C: tach w 85 procentach okupują wydziały humanistyczne. W E 5 1910 roku zaledwie 24 maturzy;tki przyjęto na specjalności • 
• techniczne, na. medycynie zaś obowiązuje zasada, iż tylko .E 
I 25 procent miejsc przeznacza się dla dziewcząt. Ten s11m • E dziennik mówi o podobnych dyskryminacjach stosowanych • 

w opanowywaniu zaw<>du, praktycznie poza fryzjerstwem, I 
i kobietom coraz trudniej zdobyć inny konkretny zawód. W I•= 
~ sumie powoduje to, że coraz więcej kobiet pracujących w I: 
• przemyśle zalicza się do robotnic niewykwalifikowal\Ych. 
5 k Wreszcie kwestia .opiat za leczenie. która dotyczy nie -tyl- a 
• o kobiet. Pierwszy powojenny rząd brytyjski wprowadz.ił 5 bezpłatną slużbę zdrowia, o czym angielskie podręezniki :§. 
• szkolne plsZlł jak o wielkim osią!j:nięclu „państwa dobro- • ! bytu'•. . 
• Decyzja, obecnego rządu od l kw letnia br. zacz,ną obowią-5 zywać opiaty, które w wielu przypadkach . mogą być bardzo a· 
E
• wysokie. Jak oświadczył rzecznik stowarzyszenia prytyjskich 

dentystów. stawki za. gruntowne leczenie zębów mogą osiąg- I 
nąć 10 funtów. Dlatego też - teraz w ostatnich dniach !!j 

I przed l kwietnia - dentyści mają ręce petne roboty, na- 'i 
I tomlast istnieje obawa, Iż po kwietniu ,tanie się coś od- :l
i wrotnego do tego , co wydarzyło się w 1948 roku, gdy wpro- • 

=
I wadmno tu bezpłatne lecznictwo. • 
I: Wtedy 5 mln łud z i otrzymało okull!ry, a dosłownie millo- 5 

ny stanęly w kolejkach do dentystów Nie dlatego, że - jak : 5 twierdzili ówcześni przeciwnicy be,zpłatnego lecznictwa - 5 
„była to Ich zac.111tianka", a · po prostu dlatego. że mle!l cho- • i re zęby. a przedtem nie mogli sobie pozwolić na lecr.enie. • 

E
• Teraz dentyści mogą nie mieć tyLu pacjentów. Spowoduje 5 

to r.wolnienie personelu pomocniczego - z reguły kobiet! : 
8 marca stał się więc bodźce)!! do podjęcia szerokiej dYs- • a kusji w kwestii kobiecej. Jeden z tych nurtów Wydaje sje a• 

I być szczególnie Interesujący. Chodzi o dalsze ułatwienie ży-

=
• cia pracującym kobietom, które mimo korzystania z wielu a 

udogodnień, nadal należą do najciężej pracujących, bowiem • E przeciętna obywetelka brytyjska pracuje 10 godz.in dz1enn1e. a 
5 A. BRONIAREK e 
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~ ~ I Dzień Pracownika Służby Zdrowia I 
~~~V~~ 
~ Wczoraj obradowało w Lodzi plenum ZO zw. Zaw. Prac. ~ 
~ Służby Zdrowia. Wypada ono bezpośrednio przed obcboelzo- Z 
~ nym 1 kwietnia br. Dniem Pracownika Służby Zdro~la. ~ 
~ Ltoącśz~ sięt jon kz rjol czndlbcąd 2s-

1
tecla ldst~lenla z~iązku. Uroczy- ~ 

~ s c1 z e o az o ę ą s ę w mu ł kwietnia w Pabla· z 
~ nicach łącznie dla Lodzi l województwa. ~ 
~ Zasadniczym jednak tematem wczorabzych obrad st&ly •iii ~ 
~ sprawy socjalno-bytowe pracowników służby zdrowia naszego I 
~ okręgu. Potrzeby w tej dziedzinie są duże. Niektóre problemy ~ 
~ są obecnie w trakcie przygotowywania rozwiązań. Z 
~ z innych spraw wymlen1c trzeba tworzenie funduu:u ~ 
~ mieszkaniowego, który dawałby pracownikom slutby zdro- ~ 
~ wia, zatrudnionym w terenie, przywileje, podobnie jak nau- z 
~ czycielom. Podnoszona jest także kwestia utworzenia analo- ~ 
~ gicznie jak w przemyśle specjalnego funduszu socjalnego, ~ 
~ przy pomocy którego można będzie załatwić kwestię wypo- ~ 
~ sażenla placówek ~łu:iby zdrowia w stołówki, bufety 1 inne ~ 
~ pomieszczenla 1ocjalne, (erł ~ 

b~~~~~~ ~~~~~~~~ 
z sądu 

I LAT WIĘZIENIA ZA 
USIŁOWANIE ZABOJSTWA 

działanie ~ eheeł ze~y. Oko
Ji.cznością obe-iątaj11cą je•t rbw
niet prze~ti:pcza przeszt~ć n
!l'karżOll'lego. Po odbyciu os.ta
tniej kary za rozbój Cle$Zył S'ę 
:oaledw'.e kilkum i es• ~c„n11 wol
nośe ią. Wyrok nie jest prawo-
moonf" (tar.) 

"peluje1111J do "DIH 

Kiedy powstanie 
pogotowie sąsiedzkiej osiedlowej samopomocy? 

J.aik do•n.iósł „EXJpress Wle-
czo.rny", w 6toHcy powstało 
pierwsze po~otowie sąsiedL!<.iej 
one<ł!l0twej samopomocy domo
wych ufiług rzem i eślniczych. 
Po.itotowie to za>miei·za przyj
mować od lokatorów zamówie· 
nia na domowe uslugi rz,emie
flnioze oraz d~ob·ne remonty 
m1ies~katni0iwe, np. OO.nawian ie, 
malowanie ścian, okien, dTvwi 
i't.p. (w termLnacb. zgodnych ~ 
życzeniem lok.a.torów), Poza 
tym będzie ono uózielać przez 
calą doo~ rntorma-cji telefonic•
nYOh mieszkańcom 05:ed1a, po
da•Ją-c wladomo.9ci o wszystkkh 
dzia•lających w określonej po
rze m•ie)Slkli·ch pogotowiach 
tech!lli.eznych oTa.z nazwiskach 
i adresach pracow.ni1ków grupy 

gad bi>Ura tech111icz,nego ADM, 
któr.zy swe i>CYW>!lności w ra
mach pogotowia będą WY'k·ony
wać na zasa·cl-zle d<>da~ko wych 
ćwierć- ezy półeta tów. W 
skład dru•giej wejdą za.m;esz-
ka11i na terenie os:e<lda specja
lisci wszyst:k!<:h branż, którzy 
7lgłoszą swój akces <Io świad
czenia usług r:zemieślniczych w 
mLe~zk.a•niaeh sąsia>dów. ADM 
za•wrz„ z nimi umowy i wręczy 
im legiitymaeje. 

W Łod!zi spraiwa dro·bny<:h na
praw w mleszkan>iach czek~ 

także na ro~wlązan•i€. Iniejaty
wę Warszawy, na$zym zda
niem, wat"to wii:c i>Otdchwycić i 
prienieść na na&z r:rnnt. 
,,Dziennik Lódtki" .,,wrae.a s i~ 
z aipelem do wszys~kich ADM: 

KTO PIERWSZY PODEJMIE 
SIĘ ZORGANIZOWANIA SOS? 

Rozrnawialismy wc«>raj z dY· 
ri!'kto.rem Zarzącliu Budynków 
Mie<111ika.lnyeh Lódź-Bałuty - Ge 
ncwefą Jairotą. O<:enil8 ona 
pozytywni„ i'nicja~yw ę Waraza
wy i przyrzekJa, że w najbE7-
szych dniach r,a,pozna się wra7. 
ze swymii kierownitka-ml ADM 
z warszawską i'nnowacją I prze
a•na.lizuje własne możliwości. w 
te:j d·zie<li;ilnie. 

Czekamy na wypowiedzi łn· 
nych dyrektorów ZBM · oraz 
kier1>w<1ików ADM. Nasza ga· 
zeta pragnie patronowae t„J. 
wydaje nam się, niezwykJP 
cennej i potrHl>nej dlugofalo· 
wej akcji. 

W. K. 

aw.airyjne1 os:edJ!owe>go Pogoto- r------------------------------
wia SOS, których można we
zwać w przypadkach nagłe.go 
usvkodunia >nsta>laej>i e•lektry
czne;i, wocin-o-ka·na•liuicyjneJ, 
c.o. w mie•&zka·ni-u lub !>loku. 

Orga•11iizator pogotow~a ADM 
po-wolała dwie grupy - awa
ryjn11 i riemieśl11i-czą, W skład 
pierwszej westJH .amieszkah na 
tere.nie osiedla piracownicy bry-

Teatr rumuński 
• d • przy1e zie do Łodzi 

na go,ścionne występy do Ru· 
mun~i. 

Sąd WojewódZ1k; dla m. Ło
c:lzi wydał wczo.raj wyrok w 
sprawie o usiłowanie zabój
stwa. Oi.ka·rżony, Bogda'11 Gu
mi!Uki, zam. w Łodii przy ul. 
Zarzewskiej 5, nie po ru pierw
szy stawał orzed gądem, Akt o
ska;rżeni.a tak sformułował u
rzut: 4, X. U70 r. w uimi.arze 
n<>zbawienla tyc:a Gumiń~k.I u
derzył nożem kuchennym ob. 
J,0,, czym spowodował u n1e
gp przebicie dolnego piata płu
ca lewego, %łamanie siódmego 
żebra, usrkodzer:le tętnicy m:ę
dzyżebrowej ze znacznym wy. 
lewem krWi do jamy opłueneJ, 
Natychmiastowa pomoc lekar
ska uratowała rannemu życie. 

Jeszcze tum rohu 

Zespół Tea~ru Powszeehnego 
w Łoid?>i wysteoowat już w ! 
krajach: w Jugosławii, Au•~rii, 
Czechosłowacji, ·na Węgrze :h i 
w Ja1pon·id, O'becn.ie uda się on 

W dn iu wczorajszym podpi
sana została umowa między de
legaeją Tea.tru Craiova a przed
stawi<:·iela.mj Teatru Powszech
nego w sprawi„ wzaje·mnej 
współ;ioey kultura•lnej, przy 
czym pri;.ewiduje się nie tyl
ko wymianę sztuk, lecz rów
nież pa&Zczegó>nych reżyserów , 
scenogralów i aikt<>rów. 

Okolicznośc.i tragicznego wy
da.rzen:a b:orą początek w bój
ce, w której uderzo.na zostsla 
narzeczona Gum'.nskiego. Bojce 
owej przypatrywał sie stoJący 
przypadkowo obok J. O. Zde
nerwowany ciosem wym1erzo
r:ym na.r.zeczonej przez jednego 
z uczestn.ików bójki - Gu
minski wrócił z podwórza do 
domu, zabrał nóż i wybiegł z 
zamiarem użycia go wnbec n.a.-
0astn ików, Nce b:iiJ:o ich Juz 
w pob!iżu, ale Gum:ński zoba
czył -stojącego nadal J. O„ któ
r~go widział podczas bójki. 
Wówczas ood.~zed! i uderzy! go 
z tyłu nożem w klaibkę p:e.r
siową. 

Sąd pod !)flleWodnlłlt>wem gę. 
dziego M. Niepsuja wydał wy
rok skazujący Guminsl!:lego na 
8 Ja t pozbaw'.en~a wolności. W 
motywacji uwzględn'.ono: opi
r:ii: biegłych, któr1Zy 5twierdz>ll 
stan psychopatycz,ny ze skł<:>n
nością do agresji, działanie w 
sta·nie czy•nnego wzburzell<ia I 
~•lnego wzruszenia, duże nasi
lenie złej woli i r:i.~wą tpll we 

PIH 
w obronie 

konsumenta 

Plac Wolności w „przebudowie" 
Już w bieżącym roku, budo

wlani z Łódzkiego Przedsię
blorst wa Budownictwa. 1'liejskie
go nr 3 wchodzą. nie na pierw
szy lepny plac budowy. ale 
na Plac Wolności. Konkretnie 
orzyi.tępują do budowy domu 
przy Placu Wolności nr 5 (na 
ra-zie pusty plac przy rogu O· 
brońców Stalingradu naprze
ciwko ,,Simu") i z.aipełn.ienia 
„plomby" - także pustego pla
cu pod numerem 7. Dom nr 6 
pozostaje nie tknięty. Może jesz· 
~e w bież. roku rozpoczęte 

zostaną prace wzy budowie do
mu nr 8 (pusty narożni!!: priy 
ul. Nowomiejskiej). Zaatakuje 
sie wiec i uporządkuje odcinek 
oomiędzy Obrońców Stali·ngra

du a Nowomiejską czyli pólno
cno-zachodnią pierzeje placu. 

Jakle t.o bę,dą domy? Ich 6"· 
kumentaeja powstała w Miej~ 
skim Biurze Projektów. Prezen
towany na rysunku obol<, to 
właśnie dom przy rogu Obroń
ców Stalingradu. Pozostałe dwa 
są do niego podobne, o jedna
kowej 1<onstrukcJi. różnią.ce Mę 
jedynie architektonicznymi de
talami. By utrzymać charakter 
placu, domy nie „wy.ska.kują" 

oonad 5 kondygnacji. Są. to 
domy mieszkalne od drugiego 
oiętra wzwy:i (mieszkania male 
ze względu na brak zaplecza 
k<>niecznego dla ro<lzin z dzieć
mi). Parter i pierW5Ze piętro 
orzezna~zono na usługi: W do• 
mu nr 5 - aklep „.lubilera" l 
„Natasza,, na piętrze 

ta z życnniami naszych władz. 
Projektanci ;,1>rzymlenaja się" 
wi11c do koncepcji urbanistyC'I'· 
nej całego kwartaln zawartego 
pomiędzy ulicami Północną -
Wi;chodnią 'Zachodnią - Re· 

.„ 

·.·.·· 
'.;·· 

·· .. . ... 

. 
' 

wohtcH 1905 r. i Pr6cbnika. 
Plac stanowi tylko centrum te
go fra!fmentu. Rzeci w tYm, by 
Plac Wolności <>trzymał wł";ci· 
we tło. AP 

rys. ml!l'r int. arch. w. Millo 

Arty$cl rumun!PCy przyjadą 
do Polsko w koncu wrze~n1a 
br „ aże·bY za,preientowac 
„OLeila" ~zekspira oraz w - pól· 
cze.sną s7Jtt1;kę Eca,ier ;ny Opro1ń 
pt. „Nie jes tem w :eżą P.:1ffla". 
Dadzą oni trzy przed~tawienia w 
Teaotrie Powszeehnym, a Jedno 
w Wanzawie, 

z kolei zes,p6ł Teatru PC>W· 
sze<:hnego wyt>iera 1ie do Ru
munii w końcu wrze!m.i.:.. 
IU1b w maju 1972 roku ze 
s.ztwkanvi: „Henifyk V" oraz 
„Boso, ale w ostroga-eh''. Wa·ż
ne, te nowo zawa0rta umowa 
przewiduje również wymi anę • 
illJllych d-,,iedzin szbuki ~i>luty
ki i fotografilki). 

W ponied!zia.lek g1>ście ru-
muńscy: N. D. MMe•s - a-ttach.a 
k'ulturalny aim'b.S.Sady Socja.Ji
stycznej Reipuib<lhki Rumunsk.iej 
orari dyrektor teatru A. Di·nca 
i se.klretar~ literacki I. D. Sir
bu zl<>żyli wizytę pirzewodni
cząeemu Prezydi;um RN m. Ło· 
dZJi - E. Kaźimie.rczalkowi. 

M. I. 

SZKICE LITERACKIE 

M. .Taslńska zagadnienia 
biografii literackiej. PWN 1870 r„ 
str. 320, ' zł 45, 

H. Markiewicz - Główne pro
blemy wiedty o literaturze. 
WLit. 1970 r„ str. 400, zł 52. 

20 tys.mkw. 

oo wierzchni 

usłuqowei 

• Przychodnia 
lekarska 
i hala larvowa 
na Teolllowie 

• Pawllony 
handlowe 
na Zarzewie 
i Poj~zierskiej 

W bieżącym roku zalo1a 
< LPBU przystąpiła do budowy 
~ czterech pawilonów uslugowQ· 
~ handlowych na Teofilowie C 

- na południowym skraju te· 
go osiedla „Lokatora•'. W 
przyszłym roku to samo przed
siębiorstwo przystąpi do bu· 
dowy w centrum osiedla przy· 1 
chodni lekarskiej, a do koń-
ca pięciolatki następnych . In
westycji usługowych. Wsród 
budowanych obecnie przcwi-

< dziana jest ro. in. bala tar
< &'owa. 

W osiedlu „Bawełny" na Za- , 
rzewi>' LPBW „Dąbrowa" przy > 
siąpiło do budowy dwóch pa· 
wil<>nów handlowo - usłu&'O· 
wycb - jednego na Tatrzań-

< &kiej, drugiego przy Przy
' byszewskiego, RSM „Przy
f szlosć" wzbogaci swoje osle-

1
< die na Wielkopolskiej B , 

o przychodnię rejonową. 

Rozpoczęło jej budo\\ ę 
LPBM nr 3. Budowę osiP.dla 
przy Pojezierskiej (dla człon
ków RSM „Osiedle Młocl y ch'') 

i rozpoczęło LPBU w ubiegłym 
roku. W bieżącym roku odda

< no już jeden blok mieszltalny. 

I Ola Jei:o mieszkańców i dla 
tych, którzy niebawem zalud-

1 
nią osiedle, buduje się aktual
nie pawilon usługowy. 

W sumie spółdzielczośt 
mieszkaniowa wybuduje w 
tym roku pawilony usługowe 

o łącznej powierzchni W tys. 
m kw. Mają one być gotowe 

> w stanie surowym do końca 
~roku. \Vykonczone - miejmy 

t
' nadzieję, że I natychmiast 

przez handel zagospodarowa
~ nc - zostaną w roku przy
ł szłym. 

,,Anta•• 
pad· patrnnatem LK 
Pny salon.je pralniczym 

„Ania'' pr.zy ul. Nairutowjcza 
p<>wstała komisja kobieca zło

żona z członkiń terenoWeKO 
koła Ligi Kobiet, Komisia spot· 
kała 1ię z pracownicami pralni 
i przekazała im swoje uwagi 
na temait wykc>nywanych usług. 

Jednooseśnoie za.poznała się z 
wa-runkaimi pracy i techniką 

pramia. Pracownice pralni ze 
swej atrony przeka~ały komisji 
swoje i:ycunla, !kl 

N1 ten temat s naszymi 
Czyteln~kami 

ounkt zecarinistrzc>wsko - cra
werski, w d<>mu nr 1: na par
terze kiosk „Ił.uchu" i kawtar. 
nia, która 'llajmie także i pierw· 
sze piętro. Ma się nazywać po
dobno „Alicja''. W budynku 
nr 8 - parter i pierwsze pię
tro zo11taną oddane do dyspo
zycji oCepelii". 
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W CZWARTEK, 11 BM. 
W GODZ. 12 - 13.JO 

przez NTU 303·0ł 

rozmawiać będ:oie 

HENRYK OLEJNICZAK 
dyrektor Inspektoratu 
PanstwoweJ Inspekcji 
Hamdlowef · w ŁodZi 

Zakres działania PIH 
Efekty kontroli placówek 
handlowych i usłur„wycb 

Uprawnienia klientów 
Uwarl l postulaty CzyteJ. 
nlk6w 

Gotowa jest także dokumen· 
tacja domu nr 1Z (także pU6tY 
plac), gdzie przewiduje się po· 
wtórzenie arkad • z narożnika 
ul. Nowomiejskiej. D<>kumenta
cję opracował Inwe9tprojelrt z 
myślą o sobie ale ja.ko te 
jest to lokal częściowo admini
stracyjny. jako taki nie ma 
szans przynajmniej w tej chwi
li na ~zybką realizację. W fa. 
zie czego przypc>minalJ)y że do· 
ku mentacja już jest. 
Aż sie prosi w tej 1ytullcji 

uporządkowanie domów pod 
numerami 10 j 11, domów nie
ciekawych architektonicznie, 
zaśmiecających właściwie plac. 
fałszujących historyczną linię 
pi.cu, któr„ nigdy nie była 
tak postrzępiona. 
Inż. arch. Witold Millo, któ

ry kieruje w Miejskim Btur.:e 
Prr>jektów wacuni nad 1'fH
budową Placu Wolllości, me ~a
mlerza sie ograniczyć do same
go tylko placu, zgodnie zresz· 

~~~~~~~~~~~~~~~~ 

O „Program rozwoju Zwląz• 
ku Radzieckiego w świetle do• 
kument6w na XXIV Zjazd 
KPZR" - 0 dezyt ppłk m.gr An· 
d!'Zeja PieiesZJka, o godz, 111 w 
Klt>b ie ZL TPP..R (Narutowi-
cza %3). • 

O „Gest>aigenv w Jeczenm I 
antykoncepcji oraz inne środki 
aintykoneepcyjne" - to te"mat 
pOS:edzenia na·ukowe·go PTL, 
PTG TI1P i TPR, które !"07lp0· 
c:mi~ się o g.odlz, 19 w !>3o1i wy
k.ładowe,i AM (,Ster!Ln1ga J/3). 

O K<>lejne spotkanie Sekcji 
Muzycznei Klubu Instruktorów 
A mate>rs)<ie~o Ruchu Arty•tyco:
nego, o go<lz. 14 w LDK (Trau
gllltta 18). 

O Wycieczkę do Płocka 
Op<>lOWa or,g3'11'iz;ują :n b<m. TPŁ 
i ŁOTilW. Z·glosze11ia do 1'1 
bm .przyjmuje Z,OTiW (Piotr
kowska !Ma) tel. ił9-M, w go
d.i,inaełl 8-:s. 

D „ Wkrótce łlędT.ie koniec 
iwiata" - N1lm, !ab, prod, ju
gootowioańló'.<ńej, dozw, od lat 13, 
o go-dz. 18 w DDK P<>lesie (Wa
pienna 1.5). 

O „Przeobratenia tradycy]ne
go folkloru" - prelekcja pro!. 
d~ J, Kllillna5zewsikiej, o godz. 
18 w kaiwia.-ni LDK (Tra·.igu~
ta Hl), 

O . Prześwietlenia małoobra1Z• 
ko-we mies11kań".'óW Widzewa z 
U'l. Zbocze (od nr 7 do nor 19). 

W AZNB TELEFONY 

lnfonnacJa telefoniczna 
Strat Pożarna 08, lfi&-łl, 

ł99-9ł, 
P<>eotowte Ratunkowe 
Poeoiowi1 HO 81, łllO·M, 

TBATRT 

WIELKI - 'f<)dz. 17.30 „~r6· 
lewna Sn1e7Jka" 

POWSZECHNY go<iL 11.19 
„Szezęście Frania" 

NOWY - &odz. 19.15 „~ról 
Mięsopust" 

MALA SALA - ioct.z. 20 „ce-
.na" 

JARACZA - .god-z. li.5 „Ania z 
Zielo."~? W,,górCŁa", godz. l~ 
„Cza·J·k.a 

TEATR 7.15 - godz. 15 „O kra
snoludka<:h i sierotce Mary
si''• godcz. 11.15 ,,Gwałtu, co 
.się d:oieje" 

OPERETKA - godz.. 19 „Wie· 
deńska krew'' 

ARLEKIN - godz: 1.7.30 „Fre
ga1ta Or-onga" 

PINOKIO - godz. IO, 17.JO „No
we przygody P.i!a" 

FILHARMONIA (Narutowieza 
20) .godz. !!UO Koncert ka-
mera~ny QuaTtetto di Roma, 
Ornell,a Santoliqu ido - torte-
pia1n, Arr l,go Pelliccill 
skrzypce. Lu i1gi Albe·rto Bian
chi - aJt()wka. M11ssrmo Am
f>teatr<>f - wioloncwla. W 
program·ie: w. A. Mozart -
Kwa'rlet, KV 478. L, van 
Beeth1;1ven - Kwartet, {'op. 
pośin. J. :arahms - Kwarte~, 
o.p. 60 

MUZEA 

SZTUK) (Ul. Wi~kowsk1et<) H) 
godz. 1~18 

11.RCREOI,OGICZNE I ETNO· 
OR4FIC'ZNE ('PL Wolnołc1 14) 
godz, !11-'1'7 

HIS'l'ORlł RUCBU REWOLU· 
CYJNfl!Oó (ul. Gdaf)slta 11) 
go>dz. t-1.i 

Hl'ITORfl WJ Of<IFN"il'IC"TWA 
'1'iotl1k.oW3ka 2182) godz,_ 10-1'1 

eo~ ({DZIE ~ l<IEDVY 
KATEDRY EWOLUCJONIZMU 
UŁ (Pa.rk Sien.kiewi<:·z.a) &Od&. 
10-Jn 

l.ODZKIB ZOO 

czynne Od goaz. t-16.30 
sa czynina do lSl 

g 1 N A 

(lk•-

BAŁTYK - „Złoto Macke:i.ny" 
od lat 18 rusA) god,z. 9.30, u. 
14.30. 1'7.15, 20 

LUTNIA „Mademoiselle" 
(ang,) od la·t !li, godz. 10, 12.t~. 
l4.3il, 17, 19,ló 

POLONIA - „Pan Dodek" od 
lat ll [p<>l.) g<>d-z, 10, lQ, l ... 
18, 18. 2lll 

WISŁA - „Uclec7Jka w lr:aJd<I• 
nach" od lat 14 (USA) &Odz. 
IO, 12.15, !4.30, 11, W.30, 

Wt.OfiNIARZ - nleczynne 
WOLNOSC - „Incydent" od lat 

18 ('USA) godz. JO, ~30, 16, 
17.30, 20 

· ZACHĘTA „Wlnnetou w 
Dohn1e Smlercl" Od lat 11 
(jllg<>sł.-NRF) go<iL lł, l.s, 
1ił .I~, 18, ~ 

STYl.OWY - „Pi ekn·OŚĆ dmia" 
od Lat 18 Cfr .) g, 13.45, Ul, 
Tylko dla kln study;nych 
„Hnros1<<>'>" o<I lat 18 dug.) 
1godz. Z<J,13 

STUDIO - „Trema" Oe:! lat 
!4 cang.) godz, 17.11, !t.30 

ADRIA - Pożegnanie 1 tytu
łem: „Gamoń" oo lat 1.f (fr.) 
godz IO. 12.30. 16, 17,30 20 

TATRY - „Wiin.netmi I król 
nafty" -Od lat 14 <1ugMł.· 
NRF) g, 1&, ~. lł, Bajki „Ddk 
tor Zd r6wko • lew" s:odz. 
15, 16 .Rzeczoosp<>llt11 l>abirka" 
C>d lat 14 (.pe>l.) ~ odz. 18 20, 15 

CZAJKA - „tnwaxla ncrtwo-
rów" (jap.) od lat 11, godz. 
1'7. t9 

DKM - „Zbieg z Alcatr„d od 
i. t 16 IP'l "') gndz, <6.:J(l, 19 

ENERGETYK - nieczynne 

KOLEJARZ - niieciyn'1le 
Łl>K - „Landru" {Ir.) od !At 

Ul godz. 14.30, 17, 19.45 
GDYNIA - „D:oiewczyma na Je

den se~on" od Jait :6 (rum.) 
god>z. 10, 11l.ll'i, 14.45, 17,15, 
J9,45 

HALKA - „Mój przyjacie.I del• 
hn" od lat 1 (USA) god•. 
16.45. „Piękno I ból" Od lat 
18 (jap.) godz. 17.45, 20. 

1 MAJA - „Ząb reki·na" od lat 
12 (radz.) god'l. 16 „Gan·g Ol
sena" od lat lł (duński) 1-
lł. 20 

ŁACZNOSC - nieczynne 
MLODA GWARDIA - „Gwiai• 

da Połudrua" od lat lol (1!lng,) 
~ndz. 10, 12.13 14.30 17 :G.30 

MUZA - ,,Spa<rta:kus" od lat 
16 (USA) 11ooz. 1.5.30, 119 

OKA - „Na tropie sokoła'' 
(NRD) od lat H, godz. IO, 
12.3-0, 1'5, 20 

POLESIE - „Prawdzie w OC'lY" 
(:poi.) oci lat 16, god'l. 17, 19 

POPULARNE - „Warszawska 
op~ieść" ~poi.) od la·t H, g, 
l~ „życie, miłość, śmierć" 
fa~:ili od lat 18, godz. Ul,16, 

PRZEDWIOSNJE - „Oan"~'llg w 
kwaterze H!·tler.a" rooU od 
lat 1'8 g,<l'd,z, IS.I~, t7.JO, 20 

POKOJ - „Twarz a.ncoła" Od 
lat 16 (!poi.) 11:00-z, 16 18, 20 

l"tO!'<TF.R - n i..,,.-vnne 
REKORD - „Chl01>Cy z Placu 
B~on i " (weg,) <>d la~ 11 gndz. 
10, lll.30, l.S ,,w pełnym słoń
cu" od lat 18 (lfr.•wl.) r;odz, 
17.30, 21) 

ROMA ,.StrasZ>ne 
awairii telewi>zora" Od 
(czech,) .i:ooz, IO, 12., 
Ul, 20 

skutki 
lat :~ 

14, 16, 

SOJUSZ - „P<>llya·n·na" od lat 
11 (USA) godz. 11 „Dzlewcz:v· 
na" o<I lat 18 ~ęg,) godz. 
19.15 

STOKJ - „Walet karowy" nd 
bt 14 ~USA) Codz. 1'5.30, 17.ł5, 
20 

SWIT - „PO<)'wany 
<>d lat 14 (NRD) 
J.2,:!0, 1'5 „Kruik" 
(USA) godri. 17.30, 

za młodu" 
godz. IO, 
od lat Ili 

20 

DY2URY APTEK 

Piotrkowska 1~7. Jaracn 32, 
Rzg<>wska 61, a. Luksembu~c 3, 
Nicia·rnia·n.a Ili, Pabianlc·k• i1a, 
Lanowa 129, Obr. Stalin,irlldu lll, 

DYŻURY SZPITALI 

l Klinika P<lł.-Gin. A)lf 
uL Curie-Skłodowskiej 15 
dvlelnl<:.a G6rna, 

IJ Klinika Poł,·Glu. AM 
ul. Sterlinga 113 d!1'!elnlca 
Sródm1eścle I poradnie „K" uł. 
Nowotki llO I Kopcińsk 'ego 32. 

Klinika WAM - UL M. For
nalskiej 37 - dzielnic„ P'>les1e, 
Sródm : eścle I rejonowp porad
nie „K", ul. Plot!'"kowska 10'1 
I Pi.otrk<YW!lka 269. 

S,;pltal lm. R, Wolf · - ul. 
ł,agiewnlcka Sł dzlelntea 
Bałuty. 

SzJ)ital Im. IJ. .Jordana - ul. 
Przyrodnicza 119 d.zielnic• 
Wid7eW. 

Chlrurl!\8 p<>ludn.fe - S?..plt•I 
tm. Jo!"da•na QPrzyrodnic~ 7/9) 

Ch1ru ·c1t·• pbtnor. -;ipJtoi 
im, Jprda1na QP·rzyrod'111cza ~/9) 

rh1„urt!ł;. ura7owa .,.,1"t>-ltal 
im. Biegań>Sk i eg0 ~K:nia·z.iewlcza 
719) 

Laryngr>la.g>ia Szpital Im. 
Barliek1eg0 (Kopeińskieg-o 22) 

Okulistyka S>-pltal lm. 
Jonschera (Milionowa Ił) 

Chtrur,gla 1 lar:y-ngologla dzie• 
cięca - szplta·I lrn. Konopni· 
cklej (Spo<rna 36/50) 

Chlru.rgia szezękowo-twar?.OWa 

- Stpltal Im. Barlickiego \K<>p
cińsklego 22) 

Toksy'kolog1a - Instytut Me
dycyny Praey (Teresy 8) 

NOCNA POMOC LEKARSK4 

Nocna J)omoc lekarska stacji 
Pogotowia Ratunkowego przy 
ul. SlenkfPwirz, 137, tel. ~66-66 
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W domkach tkaczy 
• pracownie . . . 

arlyslyczne 
Podobnie jak sprawa przy-

5Złego kształtu Placu Wo.lności, 
tematem gorących dyskusji md. 
!ośników st.arej Łodzi stał się 
problem: jaki los spotka sta'l'e, 
zbudowa.ne w pierws.:ej poło
wie XlX wieku domki tkaczy 
1>r•Y ul.Piotrkow&kiej - bard"o 
charakterystyc.zne dla histori.i 
naszego miasta. 
Odżywają propooycje, ażeby 

jednak domki te (przynajmniej 
w części) zachować i odtworzyć 
w nich podległe „Cepelii" war
szta>ty tkackie, produkujące lu
dowe tkaniny artystyczne. W 
ten sposób obiekty te znala· 
złyby użytkownika, który ~u
wać będzie nad ich k01DSe.rwa
cją. 

Z kol"'i n.a obiekit ten zWTO• 
cili ostatnio uwagę plastycy lód.: 
cy, I oni mogliby sta'l'e domki 
zaadaptować na pracownie tka
ckie a (artystów-tkaczy mamy 
w Łodzi bard-z.o wielu!) i r'Zeź
bia•rskie. 

Notujemy te propozycje, jako 
godne dyskusji, M.J. 

•ROllKlt 
„W.W.l>~D&OW 

+ WC·i><>rad rano· w Łodzli na 
ul. Obrońców s.taJung.rad.u 2, 
ki,erowca „Ż·UJka" DS . 2308 po
trąci.! pnrec.ood»ące;go jezdl!Hę 
46-lebniego Tadeus.za G. (RMi
dńska 1), Z obrażen iami gło
wy pr.zewie•ziono go do szpi· 
t.ala. . 

• Rrzy :zibiegu ulic- W6lczań
sk1€j i Zw>l"ki kiier0<wca „Ny
sy" FO 0421 Sta.ni!Slla•w O. ·spo
wodował zder12.emie z samo.cho
dem cięża•r<>WY'm. W wypad.ku 
pasa•żel' „Nysy" Kaz.imie,=z W, 
(zam. w Bełcha•tO'Wi€) doznał 
obrażeń i przebywa w . s>,1>>.ta
lu. Stra·ty M. 3 tys. i>L + Na ud. ~z.g0<wS'k-iej 38-le~nl 
Ja1>J.>sz P . (1Wój·to•wska l~) na 
skutek n·i€oobro:imośc.i '1<':1>adl 
pod sa.mochód BO W65 dozna
ją<: ra•nY .tłuczonej głowy i 
wstrząśniend·a mó.zgu, 
+ Dach mad l>u.d)'lnlkiem mie

szka,Lnym i Olbo.rą spłonęlv w 
Plrzysiad1l0<wie, pów: Brzezi,ny. 
Stra.ty ok. 30 tys. zł. Przyczy
ną było 7!Wa'1'cie w !JnstaJa•cii 
e•lekbryczmej. 
+ Na ul. Piotr<lroW'Slkiej pTZy 

ul. żwi·l'lki zderzyły s i ę 2 sa
mochody osobowe IT 4-053 i 
IR 7563. Ofia.r nie zanotx>wa
no. Tramwaje zatrzym.a•ne by
ły pTZe'Z 15 mim UJt. 
+ W Sieradzu pczechodzą•ca 

nieoSltro:im ie j;;>Jd•n i ę o·b, ~.rzr,
wońska., llilt '70 potrącb·tia- 'zó
stała . prze'l! sarrnoc,h.6d J,ięiaro~ 
w-Y: ' · z c1ę?Jlt.hmi • Ob'i"a~eimami 
prze·Wlle,zLooo ją dlo S21Pital.a. 

(kJ) 

Dla tqch. co za klerownlcq 

Jazda na automatycznej szosie 
Tragiczna statystyka wypad

ków na drogach wola do kon
struktorów: dajcie samochód 
gwarantujący maksimum bez
pieczeńsbwa . I kons truktorzy 
pracują w tym kierunku. Co 

.pewien czas można żnaleźć w 
prasie wiadomości o rezultatach 
tych . poszukiwań I rozwiązań. 

Fachowcy są jednak zdania. 
iż naprawdę radykalną poprawę 
bezpieczeństwa za kierownicą 
przyniosą dopiero zmienlonP 
drogi. Nazywa się je roboczo 

„drogami całkowicie strzeżony
mi'• lub „automatycznymi sz~
saml''. Cóż to takiego? 
Otóż kilka lat temu odbył się 

pierwszy pokaz eksploatacji no
wych dróg. Pod nawierzchnią 
drogi, wzdłuż niej, przeciągni ę
to drut. Na przedz.ie wozu zain
stalowano odpowiednie „czujni
ki", skladające się z cewek In
dukcyjnych, które „informują" 
przyrządy sterownicze w samo
chodzie, czy trzyma się drogi 
na wyznaczonym mu ciągu 

jezdni. Nawet najmniejsze od
chylenie z kursu zostaje auto
matycznie skorygowane w t>e!
nym biegu. 

lCiylelnicv ,,DJ::J~ 
ll!__o_· od/JudtJIJ!f/ ~BU 

Od tego się zaczęło, ale próby 
trwają dalej . Ostatnio przep·ro
wadzono udane eksperymenty z 
urządzeniem wykrywającym sa
moczynnie inny wóz napotykany 
na drodze, zarówno z przodu 
jak i z tylu. Urządzenie to P<> 
wykryciu innych wozów powo
duje zwolnienie biegu lub cał
kowite zatrzymanie samochod~ 
do czasu aż droga będzie wol
na. Automat ten chroni również 
samochód przed zderzeniem z 
jakąkolwiek niespodziewana 
przeszkodą. 

Niektóre z firm amerykań~ 
skich, prowadzących te doświad
czenia, proponują pójść jeszczl' 
dalej , mianowicie wbudować w 
automatyczne szosy także elek
tryczne linie transmisyjne, z 
których samochodowe silniki 
czerpałyby energię. 

Ltsta ofirurodawc6w na fun
dusz odbud0<wy Zamku Królew
skieg.o w Warszawie powiększy
ła się wew.raj o kilkanaście 
datlszych pozycji. Kla·sa lic za
sadfid.ozej Szkoły Dokształcają
cej nr 2 (Kopernika 41) wpła
ciła ' 100 zl; Zrzeszenie Lekany 
i Techników Weterynaryjnych 
m. Lodzi puy Miejskim Za
kładzie WeterynaTii (Piotrkow
ska lOł) - 360 zł; klasa U 
S'Zkoly Podstawowej nr 11 w 
Zduńskiej Woli - 140 zł: Wło
dzimierz Żo!ęd·owski (Srebrzyń. 
ska 95) - 120 zł; Aleksander 
i Ta.ma.ra Piweccv (Piotrkow
ska 35) · - 100 zł; Cecylia i Ka-

wkładów do rękawi.c7lek 
p11Ze.ka°"'li na fundusz odbudo
wy Zamku. 1.192 zł - należ
ność :oa wykona·nie na.prawv sa
mochodu pracownicy punktu 
us!ug<>wego tej spółdzielni ta.k
że przekao:ali na ten szlache·tny 
cel. Pomiędzy pracownikami. 
pos~eg6lnycb dzialów sp61· 
dzielni zrodziło się w tej spra
wie aJ<:tywne współzawodni· 
ctwo. 

W~raj suma zgromadzona I 
na ksią7..eozce PKO przez na-
szych Czyteł.ruków wynosiła 
196.627,95 zł. (jp) 

Walory automatyc.znych szo~ 
nJe sprowadzają się jedynie de> 
zapewnienia bezpieczeństwa 
jazdy. Na takich szosach 7 
elektronicznie kontrolowanym 
ruchem, pojazdy po.ruszać się 
będą z wielką szybkością 1 w 
mniejszej odległości od siebie. 
Oczywiście zwiększy to nieby
wale przepustowość szlaków drn 
gowych. Fachowcy obliczyli już. 
że jedno pasmo z kontrolow~
nym automatycznie ruchem za
stąpJ 4 ciągi drogJ konwencjo
nalne! 

zimierz Kurkowscy (Limanow- ,-------------------------------
sk·iego 48) - 100 zł; Zarząd 
Koła „Przy·SZłOŚĆ" ZZERiI 
(Małgorzaty Forn·alskiej 41) -
357 zł; Warsztat Ele·ktrycznv 
Wykońc7Jalni ŁZPB „Uniontex" 
(8 Marca 5/7) - 604 zł; Euge· 
nia Bolechowic., (Nawr<>4 70) -
50 zł; z o•kazJi imienin dvrek
tora mg.r J, Piorun·owskiego, 
koło TPŁ przy XI LO im. M. 
Ka.jk.j (SpoTna 73) wpłaciło za
mi•ast ·kwiatów 100 zł; praco w· · 
nicy „Społem" PSS OISr6dmi~
ście 2.033 zł; jednostka 
ORMO Fa,brvl<i Pluszu i rlywa
nów im. Tadka Ajzena (Kiliń· 
ski~go 102 - 651 zł: Adela D11-
ry5 · tPrzyszkole Il) - 150 zł: 
<>pie>l<un kola Tl'Ł przv XI LO 
im. M, Kajki (Spot'na 73), mgr 
Ja'l'.lina Gemel - 200 zł: perso
nel ~koły Podstawowej nr 
127 (Jii.racza 63) - 210 zł; 
człcmkow.ie sekci; eme.rytliw 
Zwi:p:ku Nauc.,,ycielstwa Pol
skiego Oddział Łódź·!'ir6dmie
ście (Al, Ko•ciuszki 65) - z 
okazji Dnia .Kobiet - 1.205 zł. 

,. Pracownlc.y- . Sp6łdziełni Inwa
hd6w „Zwycięstwo" w Zduń· 
'~ęi Wo!; wyl).agro<!zenie w 
wysokośei 1.700 zł uzyskane za 
dodatkową pracę 1nzy praso· 
wa.mu i paikowaniu 10 tys. 

Uwaga, kandydac:i na słudial 

Kurs przygotowawczy na Ul 
Jak informuje Rada Okręgowa ZSP, do prowadzonej 

corocznie przez Zrzeszenie Studentów Polskich ·akcji 
pomocy dla kandydatów na studia włączył się również 
Uniwersytet Łódzki organizując specjalny kurs przy
gotowawczy. Zajęcia z matematyki, fizyki, chemii, bio
logii, geografii i historii prowadzone będą przez pra
cowników nąukowych i obejmą zakres materiału wy
magaJJ.y podczas egzaminów wstępnych. Zapisy prowa
dzi Rada Uczelniana ZSP UŁ (ul, Jaracza 7, tel. 201-43), 
gdzie można otrzymać wszelkie dodatkowe informacje 
na temat kursu. 

Pamiętano także o kandydatach na studia wlec'Zorowe 
oraz zaoczne uruchamiając dla nich na Wydziale Ekono
miczno-Socjologicznym (ul. Armii Ludowej 3/5 sala D-15) 
punkt konsultacyjny z matematyki, fjzyki i geografii. 
Również i w tej sprawie pełną informac·ję uzyskać moż

na pod wspomnianym wyzej adresem - codtrennie 
(z wyjątkiem sobót) w godzJna~h od 14 do 16. 

OllllllJlllllllllJllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllJllllllllllllllllllUllllllllllllllllllll 

- Udowodnię corpus de 1 ie t l 
przez powołanie Franka B. Maddoxa 
oświadczył Burger. 

Maddox podszedł i złożył przysięgę. 
- Swiadek nazywa się Frank B. Mad

dox I mieszka stale w Chicago? 
- Tak. 
- Swiadek był obecmy w domu oskar-

żonego nocą trzynastego bieżącego mie
siąca i rano czternastego? 

- Tak. 
- Czy świadek wie, że P. r..;, Rease 

był spokrewniony z oskarżonym? 
- Był bratem przyrodnim oskarżonego, 

....: Jak · długo świadek przebywał w 
domu oskarżonego przed trzynastym? 

- Przybyłem dziesiątego. 

- Czy rano, czternastego, świadek 
miał sposobność zobaczyć mr P. Rease'a? 

-Tak. 
- Gdzie był? 
- W swojej sypialnf. 
- Był żywy czy martwy? 

- Był martwy. Leżał w łóżku na 
wznak. Cienki koc był naciągnięty pod 
brodę. W kocu znajdowała się szpara, 
spowodowana pchnięciem nofa przez 
okrycie w ciało mr Rease'a. ~oc był 
nasiąknięty krwią, a mr Rease nie żył. 

- Powołam tego świadka później w 
celu zadania mu następnych pytań -
powiedział Hamilton Burger. - Obecnie 
wykazuję jedynie c o r p u s d e 11 c t I 
I poproszę o zezwolenie na czasowe od
wołanie go. 

- Doskonale oświadczył sędzia 
Markham. 

- Czy pan życzy sobie przesłuchiwa~ 
teraz? - zapytał Burger. 

- Tak - odpowiedział Mason. - Swia
dek twierdzi, że znajdował się w domu 
przez cały wieczór, trzynastego, czy tak, 
mr Maddox? 

-Tak. 
- I przez cały ranek, czternaste6(o~ 
-Tak. 
- Kiedy świadek po raz pierwszy opu-

ścił dom rano, czternastego? 
- Czy to jest ważne? - spytał Bur

ger marszcząc brwi. 
- Tak mi się wydaje. 
- Ale mnie się nie wydaje. Wnos7.ę 

sprzeciw do tego pytania na tej podsta
wie, że nie jest ono ważne, że to nie 
jest właściwe przesłuchiwanie. 
Sędzia Markham wahał się przez 

chwilę. 

- . Wprowadzę poprawkę do tego PY• 
tania - odezwał się Perry Mason. - Po
winno brzmieć jak następuje: O której 
godzinie świadek po raz pierwszy opu-
ścił dom rano, czternastego, p r z.e d 
tym z a n im odkryto zwłok I? 

- To pytanie znajduje się wyrafoie w 
za·kresie przesłuchiwania - orzekł sędzia 
Markham. - Proszę na nie od.Powie
dzieć. 

- Nie opuszczałem domu w ogóle -
odparł Maddox. 

Mason uniósł brwi. 

- Czy świadek nie 
o trzeciej godzinie nad 
tal. 

-Nie. 

opuszczał ilomu 
ranem?. - spy-

- O której godzinie §wiadek udał się 
do swego pokoju wieczorem, trzynaste
go? 

- Sądzę, że około w pół do dziesiątej, 

- Czy świadek położył się do łóżka 

natychmiast po wejściu do swego pako· 
ju? 

- Nie. Mój adwokat, mr Duncan, udał 
się ze mną do mojego pokoju. Zaję::i by
liśmy dłuższą konferencją. 

- O której godzinie świadek wstał ra
no, czternastego? - spytał Mason. 

- Zostałem obudzony przez pana I dr 
Keltona, którzy wdarli się do mojei:o 
pokoju, usiłując wykryć, kto został za
bity.„ 

- Proszi: sądu, by sąd polecił wykre
ślić tę część odpowiedzi, która stanowi 
wniosek świadka - rzekł Mason. 

- Ta część zostanie wycO'fana - orzekł 

sędzia Markham. - Sędziowie przysięgli 
pominą to. 

- Która była wtedy godzina~ - spy
tał Mason świai:lka • 

- Sądzę, że około ósmej. 

·- I świadek pragnie, *eby sąd przy
sięgłych przyjął do wiadomości, mr Mad
dox, że świadek był cały czas w domu 
od momentu udania się na spoczynek 
wieczorem, trzynastego, do godziny 
ósmej, czternastego? 

- Tak, sir. 

- Czy pan nie udał się do budynku 
Przystani Szybkich Statków około trze 
ciej nad ranem, czterna$tego i nawiązał 

rozmowę międzymiastową z mrs Doris 
Sully Kent w Santa Barbara? 

Maddox zacisnął wargi l potrząsnął 
głową. 

- Swiadek będzie musiał odpowiedzieć 
na to pytanie wyraźnie - oświadcz'Yl 
protokólant sądowy. 

- Z całą pewnością nie byłem tam 
powiedział Maddox wyraźni~. 

(75) (Dalszy ciąg nastąpi) 
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PROGRAM I 

8.00 Wiad. 8.05 D2lie·ń dobry, 
tu Red, Społ. 8.10 !'loran.na p.a
rada polsk·Lch .zespołów. (Uwa
ga: 9.00-14.00 przerwa konse.r
wacyjna Wa·rsza•ws•kiej R-S'tacjd 
Centra•Jnej). 14.00 .,Pobaba" 
rep. 14.20 „j1: operą przez czte
ry stulecia''. · 15.oo W'.,ad, 15.05 
Goo.zina dła dziewczą,t i chłop
ców. 16.00 Wlad, 16.05 Alfa i 
Omega - magazyn. 16.30 Popo. 
łuc!Jnie z młodością. 18.50 MU'lY· 
ka i a.ktualności . 19.15 Opinda 
konsumenta. 19.20 Dobry wie
czór, zaczyr..amy. 19.30 Koncert 
chopinowsk•i. 20 .00 Dzienn:k. 
20.30 Rytmy z k·ra.ju kan-kana. 
20.47 Kronika sportowa. 21.00 ze 
wsi i o wsi . 21.20 Rozmowy o 
WY'chowaniu. 21.30 K.ałejdoskop 
ku1tura1ny. 22.00 Pleśni kompo
zytorów polskich, 22.20 Odlpo
wiedzi z różnych szuflad - Wł. 
Kopaliński. 22.35 Taneczne pas 
z Lipska i Berii.na. 23.00 II wy
dar.de dziennika. 23.10 Korespon
dencja z zagra.ni.cy, 23 .15 Po raz 
pierwszy na antenie. 24 .0o Wi•ad, 

PROGRAM II 

9,30 Wiad. 9.35 z:el1)111e sy~na
ly , 9.50 Pieśn,; i tańce . 10.10 Sko
cz.ne meJ.odie. 10.25 Jatrma,rk cu
dów, 11.25 R, Schuma.nn: I So
nata fortep. 12.05 Z kraju I 
ze świata . 12.25 Rec;ta1 w<>ka1ny, 
12.40 KomurAkaty, 12.45 „Łód.~ki 
notatn;k studeno~i". 13.00 „Wła
dysław Kędra ja.k.lego nie zna
my". 13.40 „Jabłus.zka Pama Bo
ga" - fragm, 14.00 Wiad. 14.05 
Melodie mi.ad jez:or. 14.25 z re. 
pertuaru 3 orkiestr, 14.45 Błę-

. kitna sztafeta. 15.00 z twórC?-o
ści kompozyt. i.r!.andz.kich. 15.40 
.. Pieśni i tańce świata" - na 
serbską nutę, 16.00 . Wiad. 16.05 
„Od stud:a do studia". 16.45 
Aktualności lódzk>ie. 17.00 A.ud. 
dla dzieci, 17.15 „Jak przebieg.a 
X Konkurs Piosenki Radziec
kiej", 17.30 „Między ml-Otem a 
kowadłem". 17.45 Młcxlzieżowe 
zesp, rozrywkowe "Wia1tira!ki1

,' 

,.Ahlbabki" i „ABC''. 18.20 Socn
da, 19.00 Echa dn:a. 19.15 Lek
cia jęz. tra.nc. 19.31 „Twa,rz po
l<.'.)'rzysty" - słuch . 20.50 z mu
zyki kameralnej. 21.16 Wiersze 
B. Sad'owskiej, 21 .26 Konfron
tacje poetycko-operowe. 22.00 Z 
klra.ju i ze świa.ta. 22.27 W>iad. 
sport. 22.30 Międzynaircxlowa 
Trybuna K·ompo.zytorów - Pa
ryż 1970, 22 .53 A, Dworzak: Wa
r-iaoje symforAcz.ne. 23.15 Uni
wer·sytet Radi·OW)'. 23.35 „Na 
płytach cale.go swiata''. 23.50 
wiadomości. 

PROGRAM III 

12.05 Z kuju 1 ze św.La.ta 12.25 
Koncert muzyk; uniwer;alnej, 
13.00 Na ols'l:tyńsk>iej a.ntenie. 
15.00 10 m>nut o modzie z Boi. 
WY,CZi>m. 15.10 Ja·z~0>we ,>11;f;le<)e
n1e. JS.30 Ekspresem pr,zez ~w;at. 
15.35 N - + T - czyli nowoczes
ność i technik.a, 15.50 Rossini 
żartem i ser·io. 16.15 30 minut 
dookoła świata w piosence. 16.45 
Nasz rok 71-szy, 17.00 Ekspre
sem µrzez św>at. 17.05 QuodLi
bet. 17.30 „ W odruchu !iitości" 
- cxlc. pow. 17.40 Pr·zebój :oa 
przebojem. 18.10 Herba.tka przy 
samowa,rze. 18.30 Ekspresem 

POGODJll 
Dziś w LodT!i rz;aichmur~111ie 

d•uże z wię~szY'mi przeJaśnie
niami, okiresarnli d•roll:me D1Pady 
desze-z.u, w nocy mo2illw.a mgła. 
Tempera~ma od O do plus 7 st. 
C. Wia!\'ry sła1be i uania.!'kowa~ 
ne z k;ieruinlków pO'łu.clmiowycil. 

Jutro mooliiwe opady, tem•pe
ra·tlllra bez mni.a.n, 
S!Łońce zaddZ>i<e d.z,iś o 17,49, a 

jutro wize(jd'7:ie o 6.&L 
Dm1enbny obchodzą Patryk ! 

ZllJ.it~ew. 

-·- - ·-: :e .. !-=-= . - -
przez świa•t. 18.35 Między „Bo
bir.io'' a 110limpią''. 19.00 „Oca
Jen.ie" - odc. 19.30 Spiewa Ewa 
Dema.rczytk. 19.45 Polity.ka dla 
wszystkich. 20 .00 Sk:rzyplkowie 
IV konkursu im. P. Czaj:kow
sk:ego. 20.45 „Koń" - słUch. 
21.10 Rytm i piosenka. 21.30 Lo· 
wy i polowy - magao:yn. 21.50 
J, F. Haendel: „MUZY'ka na wo
dzie". 22.00 Faikty dnia . 22.08 
Gwla.zda siedmiu wieczorów -
Na•na Mouskouri. 22.15 Trzy 
kwadranse ja'lzu. 23.00 Gruzja 
- wiersze M, Kwiwidze, 23.05 
Muzyką no.cą. 

TELEWIZJA 
PROGRAM I 

9.00 Histor•ia dlla klas VIII -
Jak rod1zilla &ię Polska Ludowa 
~W). W.OO „Ta,l>alkieTlka" 
fii1m z se.rii „Saga rodu Fo.r
syte'c>w" ~odc. 23) (W). 1•1.55 
fizyka <lila kla•s VI - Ciśnienie 
abmosfe·ryc=e ~W). 12.45 Wy
bieramy z,awód (Iz Ka·towic), 
13.20 Politechnilka TV: Mruteana
tyka >k>urs przyg()towawczy -
Polle ~itgu.ry (1z Wroc·ł.a1wia) 15.5~ 
Politech•rnilka TV: Ma1ematyka 
ku.rs przyigot-owawc·zy - D'l·u-
gość krzy>Wej (rz W'rocławia). 
J,6 .217 Tele.reklama (IŁ). 16.30 
Dzie•ml'ilk OW). 16.40 Dla mlodych 
w1dzów: „Zo•rro, Bolek ii inni'' 
z cyiltthu: Tetlewi„Ja i ty (IW). 
•117,a5 Maga'Zyn ITP \W), 1!7.30 
„P01wrót wiellkiego traffitPa'' 
~z., Szc,zecdina). 17.!15 „Pieirro•t" 
- fiLm ba~etowy QW). 18.20 
Wdadomości dni.a ('Ł). 18.35 
„Perspektywy tech•ntki" ~W). 
19.20 Dobra<noc „Zacza,rowany 
olóweik" ~W). 19,30 D7'ienn >k 
CW), 20.00 „TmbaJkierka" - film 
z se·ri1i: „saga rodu Forsyte'ów 11 
(odc, 23) (IW), 2<0 .00 Swia•to•wid 
GW). 2'..2'5 „Po...trety muzyczne" 
Ca'1'lo zecchi (z Ka•towic), 21.55 
PKF (iW). 212.05 Dziennilk (W). 
22.25 Pol>tech•ni'ka TV: Matema
tyka !kurs przygO'towaiwczy (IPO~ 
wtórzenie z Wrocławia). 2G.OO 
Po!litechm~l<a TV: Ma1ematytka 
l<Ull'S ,przyigotowawczy • (lpowt6-
r·zeni>e z W.rocl.atWia·>. 

PROGRAM Il 
18.115 WaMer a.nd Co,nnie 

k-urs j ęzy\k.a a'tllg. powtórze·nie 
(fi). t.8.45 „Nasi w~półcześni" -
Tadeu·sz Ma1k01WSki (IW). 19.20 
Dobranoc. 1.9.30 Dziennlik, 20.05 
„Ta1h>tonlka" - hlm dOlk. 20.30 
Samochodowe poliJgony: „Mni-
ta1ria1 obroITn<>ść, ncYwc>c:'be• 
sność". :>Jl.OO Nasze recenzje, 

21,,15 24 god.zdlny. 2'. .25 Renesatlls 
eur<l\pejski. '/l2.115 En tr.ancais -
kUrs języika flr.a•nc. (treipetycja. 
6). 22.45 Ki1no We<rsjd Orygina1l
ne.j „Le salba<tie1r e~ le t.ilila·n· 
cier" - Ba,jil<Ji La>forntai'lle'a. 

Z głębokim żalem zawiada
miamy, że w dniu 14 marca 
1971 r. ZllllU'~ 

HENRYK 
TKACZYK 

były długoletni pracownik 
Biura Projektów Kolejowych 

w Łodzi. 
żonie naszego nieodżałowa

nego kolegi, wyrazy współ· 
czucia składają: 

PRACOWNICY BIURA PRO· 
JEKTOW KOLEJOWYCH 

Z powodu tragicznej śmierci 
pracownika Centrali Technicz
nej Ł6dzkiego Biura Sprzeda· 
ży 

HENRYKA 
JĘDRACHOWICZA 

wyrazy serdecznego współczu
cia Rodzinie składają: 

DYREKCJA oraz RADA 
ZAKŁADOWA 

Dnia 15 marca 1971 roku zmarł, po ciężkiej chorobie, 
opatrzony św. •sakramentami 

S.t P, 

WACŁAW LENIARSKI 
były dyrektor Centr. Zarządu Mln. Przem. Cukrowniczego 
w Warszawie, b. dyrektor firmy „Polski Melas" w Gdyni 
oraz były główny księgowy COZH w l.odzl. Odznaczony dwu
krotnie Złotym Krzyżem Zasługi. Były żołnierz AK. Po
grzeb odbędzie się 18 marca br, o godz, 16 z kaplicy cmen
tarza rzym.-kat. przy ul. Ogrodowej, o czym zawiadamiają 
pogrążeni w S:łęboklm smutku 

MATKA, ŻONA, SYN, SYNOWA, WNUCZEK f RODZINA 

Dnia 15 marca 1971 r., po 
ci~żkich cierpieniach zmarł, 
w wieku 64 lat, opatrzony 
św. sakramentami, nasz uko· 
chany Mąż i Ojciec 

S. łP, 

LUDWIK 
PAWŁOWSKI 

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 17 marca 1971 roku o 
godz. 14,30 z kaplicy cmenta· 
rza na Zarzewie, o czym za
wiadamiają pogrążeni w nie
utulonym smutku: 

ŻONA, SYN, SYNOWA, 
WNUCZKI i RODZINA 

S, łP. 

MARIA 
STRZEMIŃSKA 
ze SŁOMil'iSKICH 

zmarła dnia 15 marca 1971 r., 
przeżywszy lat 84 

Pogrzeb odbędzie się 17 mar
ca br. o godz. 15,30 z kaplicy 
cmentarza św. Rocha na Ra
dogoszczu, o czym zawiada• 
mia pogrążona w głębokim 
smutku: 

RODZINA 
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